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NARÓD POLSKI—SWEMU PRZYWÓDCY! NAUCZYCIELOWI
Ruszyły nowe fabryki—milionowe zobowiązania wypełnione

Uroczysta akademia w Warszawie
D ZIEŃ 60-lecia urodzin Prezydenta RP. Bolesława Bieruta stał 
się świętem narodu polskiego. Cały kraj —wszystkie klasy i warstwy 
społeczne z bohaterską klasą robotniczą na czele; uczeni, pisarze i ar­
tyści, wojsko i młodzież uczcili swego przywódcę i nauczyciela. Zakła­
dy pracy zameldowały o wykonaniu zobowiązań, które przyniosły 
krajowi ponadplanową produkcję wielomilionowej wartości. 41 wa­
gonów dał „Pafawag“, 6 mil. zł — huta „Stalowa Wola“, po 8 mil. zł 
przemysł dziewiarski i przemysł wełniany, 10 mil. zł przemysł ba­
wełniany. Otwarta została, na 12 dni przed terminem, największa w’ 
Polsce cegielnia w Zielonce. Ruszyła walcownia i rozpoczął pracę 
piąty marten w Częstochowie, a w Turku uruchomiono wielką tkal­
nię tkanin jedwabnych. Pierwszy na starych ziemiach piastowskich 
Uniwersytet we Wrocławiu, huta „Częstochowa” i Fabryka Samo­
chodów Ciężarowych w Lublinie nazwane zostały imieniem Bolesla 
wa Bieruta. (Szczegóły patrz str. 2 i 4)

sił i trudu pracować dla naszej, wol­
nej Ojczyzny, dla'jej rozkwitu — dla 
jej siły — dla jej dobrobytu.

A Dalszy mąt 
na str. t.

18 b.m., odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta aka­
demia, zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Gdy witany dźwiękami Hymnu Na­
rodowego Prezydent R.P. Bolesław 
Bierut zajmuje miejsce za stołem pre­
zydialnym, na sali wybucha długo 
niemilknąca 
oklasków.

Akademii 
Sejmu Wł. 
zasiedli członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: J. Cyrankiewicz, K. Ro­
kossowski, J. Berman, H. Minc, A. Za­
wadzki, F. Jóżwiak, R. Zambrowski, 
F. Mazur, Z. Nowak, E. Ochab, S. Rad- , 
kiewicz, H. Chełchowski, A. Rapacki 
i S. Matuszewski, oraz: wicemarsza­
łek Sejmu, Przewodniczący CK SD 
W. Barcikowski, wiceprzewodniczący 
PKOP, wiceprezes NKW ZSL S. Ig- 
nar, członkowie KC PZPR: F. Fiedler, 
przewodniczący CRZZ W. Kłosiewicz, 
przewodniczący ZG ZMP W. Matwin 
i szef Głównego Zarządu Politycznego 
W.P., wicemin. ON gen. bryg. M. Na6z- 
kowski.

W Prezydium zasiedli również: se- 
kretarn NKW ZSL Ozga-Michaleki, 
sekretarz ZG LK St. Zawadecka, pre­
zes PAN prof. J. Dembowski, sekre­
tarz KW PZPR W. Wicha, przewodni­
czący Prezydium St. RN J. Albrecht, 
prezes ZG Literatów Polskich L. 
Kruczkowski, robotnik Pafawagu S. 
Ostrowski, górnik kopalni „Pol6ka“ 
W. Markiewka, robotnik huty im. Bo­
lesława Bieruta w Częstochowie M. 
Karasiński, marynarz W. Wieczorek, 
robotnik FSC im. Bolesława Bieruta 
Wł. Domagała, członek spółdzielni pro 
dukcyjnej Milin A. Sarka, chłop gro­
mady Chraplewo — J. Gucia, robotnik 
PGR Szczecin — S. Nowak, student 
Uniwersytetu im. Bolesława Bieruta 
wę Wrocławiu — H. Słabek, ślusarz z 
Nowej Huty — P. Wysokiński, prząd­
ka z Pabianic — Z. Lubczyk, nauczy­
cielka Liceum Pedagogicznego w Bia­
łymstoku — B. Cymnicka, Chłopka z 
gromady Pturzyn pow. Sochaczew — 
C. Słarzewska oraz robotnica huty 
„Zygmunt" — I. Dziklińska.

Na akademii obecni są członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu, 
członkowie KC PZPR, przedstawicie­
le Wojska Polskiego z generalicją na 
czele, przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, organizacji masowych, świa 
ta naukowego i kulturalnego, liczni 
przodownicy pracy i działacze partyj­
ni z całego kraju oraz przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy.

Akademię zagaił Marszałek Sejmu 
*— Władysław Kowalski.
Przemówienie 
Marszałka Kowalskiego

Obywatelu Prezydencie, obywatele! 
Dzień dzisiejszy, dzień 60-lecia Bo­

lesława Bieruta — Wielkiego Syna na- 

Źyczenia w Belwederze 
Przyjęcie u; Radzie Państwa

18 bm. w 60 rocznicę urodzin Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta członko­
wie korpusu dyplomatycznego akredyto­
wani w Warszawie, złożyli swe podpisy 
w księdze życzeń, wyłożonej w Sali 
Pompejańskiej w Belwederze.

W ciągu całego dnia przybywały do 
Belwederu delegacje organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz delegacje 
robotników, chłopów, inteligencji pracu 
jącej, Wojska Polskiego i młodzieży, 
składając najserdeczniejsze życzenia dla 
Prezydenta R P. oraz przekazując po­
darki, przygotowane na dzień Jego uro­
dzin. if‘

18 bm. w godzinach wieczornych Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut wydał 
przyjęcie w salach Rady Państwa.

Na przyjęcie przybyli: członkowie Ra­
dy Państwa z Marszałkiem Sejmu W. 
Kowalskim na czele, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu R. P. z premierem J. Cyrankie­
wiczem na czele, generalicja z Marszał-^ 
kiem Polski K. Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele KC PZPR, władz naczel 
tiych, stronnictw politycznych, oficero­
wie W. P., przedstawiciele organizacji 
■masowych, świata nauki i kultury oraz 
przodownicy pracy.
, Na przyjęciu obecni byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego akredytowani 
(w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle sec*

burza entuzjastycznych

przewodniczy Marszałek 
Kowalski. W prezydium

rodu polskiego — stojącego na naj­
wyższym i najbardziej odpowiedzial­
nym posterunku u steru Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 6tał się dniem 
święta narodowego.

W tej chwili wraz z nami zebrany­
mi w tej sali, aby uczcić 60 rocznicę 
urodzin Pierwszego Obywatela i Bu­
downiczego Polski Ludowej — nie­
złomnego przywódcy PZPR — wraz z 
nami chwilę tę przeżywają z głębokim 
wzruszeniem miliony ludzi pracy w 
całej naszej Ojczyźnie. Miliony Pola­
ków wraz z nami słowem i szlachet­
nym ofiarnym czynem na froncie bu­
downictwa nowego życia dają wyraz 
swych uczuć serdecznych — swego 
przywiązania do osoby naszego Pre­
zydenta, dają wyraz gotowości wcie­
lania w życie Jego wskazań i wielkich 
haseł wiodących 
wielkości — ku 
mu.

Naród polski
Bierucie swego wodza i nauczycie­
la, który w Imię najwyższych Inte­
resów ludu i na częle ludu — urze­
czywistnia dziś ideały i marzenia 
pokoleń najlepszych patriotów pol­
skich, najbardziej światłych i postę­
powych umysłów naszego narodu.

Niechaj dzień dzisiejszy stanie się 
dniem jeszcze mocniejszego zespo­
lenia najszerszych rzesz narodu pol­
skiego wokół wielkiego przywódcy 
i niezawodnego sternika Rzeczypos­
politej Ludowej.
Gdy następnie premier Cyrankie­

wicz odczytuje depeszę od Generalis­
simusa Józefa Stalina (tekst depeszy 
zamieszczamy oddzielnie), na sali zry­
wają się gorące owacyjne oklaski. 
Zgromadzeni stojąc słuchają słów de­
peszy. Po odczytaniu depeszy zrywają 
się okrzyki na cześć Józefa Stalina i 
Prezydenta Bieruta. Zebrani skandu­
ją: „Sta-lin“, „Bie-rut“.

Referat o życiu i walce Prezydenta 
Bolesława Bieruta wygłosił następnie 
sekretarz KC PZPR Edward Ochab.

(Tekst referatu podajemy na str. 2).

Życzenia robotników
Do Prezydium zbliża się delegacja 

robotników: górników, hutników, me­
talowców, budowlanych, włókniarzy, 
pracowników stoczni i portów, mary­
narzy, pracowników transportu i ko­
lei. W imieniu delegacji przemawia 
przodownik pracy z Państwowej Fa­
bryki Wagonów we Wrocławiu — Ste­
fan Ostrowski, który mówi m.in.:

W tej chwili, kiedy składamy Ci na­
sze najgorętsze życzenia, tysiące ro­
botników, którzy myślą i 6ercem są 
razem z nami w tej sali, pełnią przy 
warsztatach warty na Twoją cześć.

W imieniu całej polskiej klasy ro­
botniczej składam Ci dziś uroczyste 
przyrzeczenia: gotowi jesteśmy pod 
Twoim kierownictwem jeszcze ofiar­
niej budować socjalizm i bronić po­
koju; gotowi jesteśmy — nie szczędząc

nasz kraj ku sile i 
zwycięstwu socjaliz-

widzi w Bolesławie

Przemówienie Prezydenta RP
W odpowiedzi na życzenia złożone przez przedstawicieli społeczeń­

stwa w czasie akademii w Teatrze Polskim Prezydent Bierut wygłosił na­
stępujące przemówienie:

Jestem do głębi serca wzruszony. 
Drodzy moi Przyjaciele, tak serdecz­
nymi i gorącymi wyrazami Waszych

Depesza Józefa Stalina 
cfo Dnezcjcfenta Bieruta

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

Warszawa
W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie pozdro­

wić Was, Towarzyszu Prezydencie, jako wielkiego budow­
niczego i kierownika nowej, zjednoczonej, niepodległej ludo­
wo-demokratycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i sukcesów 
w Waszej działalności dla dobra bratniego narodu polskiego 
i dalszego umocnienia przyjaźni między Rzecząpospolitą 
Polską i Związkiem Radzieckim w interesie pokoju na całym 
świecie.

J. STALIN

Życzenia bratnich narodów
Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Pols klej 
TOWARZYSZA B. BIERUTA WARSZAWA

Z okazji Waszego sześćdziesięciolecia proszę Was, Towarzyszu Pre­
zydencie, 
zdrowia i 
polskiego

przyjąć moje serdeczne powinszowania. Życzę Wam dobrego 
dalszych sukcesów w Waszej działalności dla dobra narodu 
i niewzruszonej przyjaźni między narodami naszych krajów.

N. SZWERNIK
¥

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Pols Mej
TOWARZYSZA B. BIERUTA WARSZAWA
Z okazji 60-lecia Waszych urodzin proszę przyjąć serdeczne gra­

tulacje narodu chińskiego, Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i moje 
własne.

Pod Waszym kierownictwem' naiód polski wśród ruin i zniszczeń, 
spowodowanych przez hitlerowskich grabieżców, zbudował państwo, 
które z każdym dniem staje się bardziej kwitnące, wolne i szczęśliwe. 
Sukcesy osiągnięte przez naród polski w budowie społeczeństwa socja­
listycznego dobitnie świadczą o haniebnej klęsce agresorów, a także 
o wielkiej niezwyciężonej sile obozu pokoju i demokracji.

Życzę Wam jeszcze większych osiągnięć na polu budownictwa socja­
listycznego oraz w walce o pokój na całym świecie, jak również życzę 
Wam zdrowia i długich lat życia.

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

MAO TSE.TUNG
¥

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
TOWARZYSZA B. BIERUTA WARSZAWA
Szanowny Towarzyszu Prezydencie! W dniu 60-lecia Waszych uro- 

ślę Wam w imieniu wszystkich pokój miłujących Niemców i swoimdżin 
własnym najserdeczniejsze gratulacje.

Lud pracujący Niemiec śledzi z radością i podziwem dumne osią­
gnięcia, jakie naród polski zdobywa pod Waszym kierownictwem, a któ­
re znajdują wyraz w nowym, wielkim i doniosłym dziele konstytucyj­
nym Waszego Państwa. Wasza niestrudzona praca na rzecz pogłębienia 
przyjaźni między naszymi krajami i nieogran’czone poparcie, otrzymywa­
ne przez naród niemiecki ze strony Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i 
narodu polskiego w walce o zjednoczone, pokój miłujące i demokratycz­
ne Niemcy, wywołują w naszym narodzie największe uznanie i głęboką 
wdzięczność.

- W granicy pokoju na Odrze i Nysie widzą wszyscy pokój miłu­
jący Niemcy podstawę dobrosąsiedzkich stosunków między naszymi naro­
dami. Ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz pokój (nitują­
cy ludzie w całych Niemczech przeciwstawią się wszelkiej próbie podże­
gaczy wojennych mącenia przyjaźni między naszymi narodami. Główną 
treścią ich narodowej walki będą wielkie perspektywy, wskazane w no­
cie Rządu Radzieckiego do mocarstw zachodnich o zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami i tym samym o zachowanie pokoju światowego.

najlepszego zdrowia i twór- 
budowie szczęśliwego i po­

Życzę Wam, Towarzyszu Prezydencie, 
czych sił, jak również dalszych osiągnięć w 
kojowego życia dla narodu polskiego.

Proszę przyjąć wyrazy mego głębokiego
¥

Depesze gratulacyjne nadesłali również: Prezes Rady Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej — Kim Ir-Sen, Prezydent 
Vietnamu — Ho Szi Min, Prezydent Czechosłowackiej Republiki Ludo­
wej — Klement Gottwald, Prezydent NRD — Wilhelm Pieck, Generalny 
Sekretarz Węgierskiej Partii Pracujących — Matyas Rakosi, KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewoluc., KC f^nuńskiej Partii Robotniczej, 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii W. Brytanii — Harry Pollitta, sekretarz generalny Albańskiej 
Partii Pracujących — Enver Hodża i przewodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec Max Reimann.

poważania. W. PIECK

uczuć i życzeń z okazji mego 60-le­
cia.

Szczególnym wzruszeniem napełnia 
mnie ta potężna £ala twórczych zobo­
wiązań i czynów produkcyjnych, ten 
szeroki, ofiarny odzew mas pracują­
cych, które pracą swą i serdecznym 
wysiłkiem dla swej Ojczyzny, dla 
Polski Ludowej — dają dziś wyraz 
swym uczuciom, wypowiadają — jak 
zawsze — w twórczy i dobitny spo­
sób swój stosunek do spraw, uzna­
wanych za ważne. A ważną sprawą 
jest w tym wypadku, oczywiście, nie 
moja osoba, nie moje 60-lecie, lecz 
ważnym i istotnym jest to, co niewy­
powiedzianie drogie jest dla nas 
wszystkich: dla partii, dla klasy ro­
botniczej, dla mas pracujących, dla 
narodu — idea wyzwolenia człowie­
ka, wielka idea socjalizmu. Tą ideą 
żyła, o nią walczyła przez dziesiątki 
lat polska klasa robotnicza, tę ideę 
wciela dziś zwycięsko w czyn, prze­
kształca ją w 
wodem klasy 
ski.

Oczywiście, 
w rzeczywistość tylko w procesie 
konkretnych walk klasowych, w któ 
rych kierującą siłą jest partia rewolu 
cyjna. Wiemy dziś, nie tylko z włas­
nych przeżyć, ale z doświadczeń hi­
storycznych zarówno polskiego, jak 
i międzynarodowego ruchu robotni­
czego — czym jest partia rewolucyj­
na, jaka jest jej rola i znaczenie dla 
zwycięstwa r.ewolucji proletariackiej, 
dla realizacji idei socjalizmu.

Cóż stanowi o Sile naszej partii?
O sile jej stanowi więź z masami 

pracującymi w walce o urzeczywist­
nienie wielkiej idei proletariatu, idei, 
która ożywia polską klasę robotniczą, 
która tkwi głęboko w sercach pol- 
śklcirmós pracujących — idei wyzwo 
lenia człowieka z wszelkich form 
wyzysku i przemocy, idei nieustanne­
go podnoszenia dobrobytu mas, wzbo 
gacania ich życia, pogłębiania kultu­
ry- ' ' '' ■

O sile partii stanowi to, że jest ona 
awangardą klasy robotniczej — naj­
bardziej rewolucyjnej i przodującej 
klasy w obecnej epoce historycznej. 
O sile partii proletariatu stanowi to, 
że jest ona jedyną partią, która kie­
ruje się programem, oi irtym na na­
ukowym poznaniu praw rozwoju spo 
łecznego, że jest jedyną partią toru­
jącą ludzkości drogę w przyszłość ku 
lepszym i doskonalszym formom by­
tu społecznego i rozwoju człowieka, 
ku jego najpełniejszej wolności i twór 
czości. Dlatego wzorem i przykładem 
jest dla nas bohaterska Wszechzwiąz- 
kowa Komunistyczna 
wików, która pod 
genialnych wodzów 
Lenina i Stalina — 
mas w okresie Wielkiego Październi­
ka, pierwsza dokonała historycznego 
wyłomu w światowym systemie ka­
pitalizmu. To partia pod wodzą Sta­
lina zabezpieczyła ludowi pracujące­
mu ZSRR zwycięstwo w walce o zbu 
dowanie nowego ustroju i społeczeń­
stwa socjalistycznego, a dziś kroczy 
zwycięsko ku komunizmowi. To par­
tia kierowana przez genialnego stra­
tega i wodza — Józefa Stalina — za­
bezpieczyła narodom ZSRR historycz­
ne zwycięstwo nad faszyzmem w II 
wojnie światowej, dopomogła polskie 
mu ludowi pracującemu i innym na 
rodom do zrzucenia jarzma kapitaliz­
mu, nie szczędzi nam i innym naro­
dom braterskiej pomocy naszym 
budownictwie socjalistycznym i spra­
wia, że 
nadzieją 
w walce 
towego. 
komunizmu i ] 
dla potrzeb człowieka, _ _ 
dzą WKP(b) stał się dziś gwiazda

rzeczywistość pod prze- 
robotniczej naród pol-

idee przeobrażają się

Partia Bolsze- 
kierownictwem 
proletariatu — 

stojąc na czele

ZSRR stał się dziś ostoją i 
całej postępowej ludzkości 
o utrwalenie pokoju świa- 
Wznosząc potężne budowle 

przeobrażając przyrodę 
lowieka, ZSRR pod wo

Prezyditim akademii w Teatrze Polskim w Warszawie.
W pierwszym rzędzie od lewej stoją: prezes NIK Fr. Jóźwiak, wicemarszałek Sejmu R. Zambrowski, minister J Berman, marszałek K. Ro- 

ko&stnąski,"frgżi/dent Bolesław Bierut, marszałek Sejmu Wł. Kowalski, premier J. Cyrankiewicz, wicepremierzy H. Minc i A. Zawadzki.
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przewodnią, wskazującą ludzkości nie 
zawodną drogę 
rozwoju.

O sile partii 
ganizacja, jej 
oraz jej najściślejsza więź codzienna 
z wielomilionowymi masarru bezpar­
tyjnych ludzi pracy, jej wczucie się 
w tętno życia tych mąs, w ich po­
trzeby i troski, w tym celu, aby u- 
miejętnie pokierować walką o intere­
sy mas pracujących, o ich całkowite 
zwycięstwo zgodnie z wielką 
cjalizmu.

Polski ruch robotniczy, w 
zorganizowanych szeregach 
szczęście uczestniczyć wraz z wielo­
ma towarzyszami obecnymi tu na tej 
sali, w ciągu przeważającej części 
swego życia, bierze za wzór sławną, 
bohaterską i pełną zwycięstw drogę 
WKP(b). Od wielkiego i genialnego 
wodza WKP(b), Józefa Stalina — 
wielkiego teoretyka socjalizmu, konty 
nuatora nauki marksizmu - leniniz- 
mu, opartej na doświadczeniach mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego — 
Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza uczy się kierować walką mas 
pracujących i ich ofiarną pracą nad 
budownictwem fundamentów socjali­
zmu.

Źródło sił, wzrostu 
i rozwoju

A cóż jest źródłem sił umysłowych 
i moralnych 
źródłem jego 
jest źródłem 
dego z nas 
rzeszy aktywistów partyjnych, źró­
dłem wzrostu i rozwoju społecznego 
również każdego w Polsce człowieka 
pracującego — robotnika, chłopa, in­
teligenta?

Źródłem sił 
nych, źródłem 
dego z nas są 
rych walczy 
jesteśmy stopieni 
cem i myślą w jedną całość w każ­
dej chwili swego życia, jeśli stano­
wimy nieodłączną czystkę siły partii, 
jeżeli jesteśmy bezgranicznie wierni 
jej wskazaniom ideologicznym. Milio­
ny ludzi bezpartyjnych darzą dziś 
partię naszą bezgranicznym zaufa­
niem, ponieważ dzieje partii, jej wal 
ka, jej ideologia, jej program, jej o- 
siągnięcia, jej wskazania odpowiadają 
ich uczuciom, ich potrzebom, ich po­
czuciu słuszności. Ufność mas, ich 
wiara w słuszność wskazań partii, po 
parcie mas dla haseł partii — to 
właśnie niezawodne źródło jej siły.

Ale dla nas członków partii jest o- 
na ponadto niezastąpioną i nieprzer­
waną szkołą życia, szkołą hartu bo­
jowego, szkołą myśl* i uzdolnień oso 
bistych. Jest ona dla każdego z nas 
wielką wychowawczynią, przewod­
niczką, źródłem siły i Otuchy w naj­
trudniejszych nawet chwilach w ży­
ciu. Z uczuciem więzi z partią łatwo 
byłoby także zginąć w walce, oddać 
jej ostatnie swe tchnienie, gdyby za­
szła tego potrzeba.

Z jej imieniem 
idee — oddawały 
siące najlepszych 
większych synów 
klasy robotniczej i 
źródłem kształtowania i umacniania 
najszlachetniejszych uczuć w człowie­
ku, ona to umacniała w naszych 
sercach miłość do kraju ojczystego, 
gorący proletariacki patriotyzm, który 
łączył się nierozwalnie z poczuciem 
solidarności międzynarodowej, z wiel­
ką internacjonalistyczną ideą walki 
o socjalizm. Dzięki partii i jej bo­
jowej rewolucyjnej ideologii prole­
tariackiej uchwyciliśmy głęboką więź 
dziejowych losów własnego narodu 
polskiego i jego najżywotniejszych 
interesów — z walką klasy robotni­
czej, z wiarą w zwycięstwo socjaliz­
mu.

Troska o prostego 
człowieka — sprawą 
najświętszą

Nasz naród, który całym 6ercem 
czerpie z 
przednich 
8-miu lat 
Stał się
i chłopów, którzy zerwali pęta, krę­
pujące ich w ciągu wieków I dziś 
szybko rośnie w siły nasza umiło­
wana Ojczyzna Dzięki nowym możli­
wościom zdobycia wykształcenia i 
kwalifikacji — wyzwala ona i wy­
dobywa z mas ludowych niezwykłe 
talenty, uzdolnienia I wytrwałość w 
pracy, 
rodem

Dla 
stego 
kłym — ale jakże czułym — sercu, 
troska o lepsze jego życie, o lepszy 
jego los I przyszłość jest sprawą naj­
świętszą

Tą troską kierujemy się również, 
kiedy* nawołujemy do wzmożonej 
pracy, kiedy budzimy w sercach mi­
lionów ludzi poczucie dumy z wy-

B Dalszy ciąg
na ttr. «.

dalszego wspaniałego

stanowi także jej or- 
zwartość wewnętrzna,

ideą so

którego 
miałem

pojedyńczego człowieka, 
wzrostu i rozwoju, cóż 
wzrostu i rozwoju kaź 
spośród wielotysięcznej

umysłowych i moral- 
wzrostu i rozwoju każ 
idee, o wcielenie któ- 

nasza partia — kiedy 
z nią czynem, ser-

na ustach, za jej 
życie setki i ty- 
bojowników, naj- 
i córek polskiej 
narodu. Partia jest

l.OOOletniego .dorobku po- 
pokoleń,. wkroczył od 

na nową drogę dziejową, 
on narodem robotników

Otwiera to przed naszym na- 
olbrzymie perspektywy.

nas, ludzi partii, troska o pra­
człowieka, człowieka o zwy-
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W ofiarnej niezmordowanej pracy i walce

Przemówienie E. Ochaba na akademii ku czci Prezydenta Bieruta
Na akademM w Teatrze Polskim, która odbyła się z okazji 60 roczni­

cy urodzin Prezydenta RP, sekretarz KC PZPR E. Ochab wygłosił prze­
mówienie, które podajemy w streszczeniu:

Życie Bolesława Bieruta związane 
jest nierozerwalnie z dziejami mężnej 
walki SDKPiL i PPS-Lewicy przeciw 
pierwszej wojnie imperialistycznej i 
dywersji piłsudczykowskiej w pol­
skim ruchu robotniczym, z dziejami 
niezłomnej walki KPP przeciw krwa­
wym rządom burżuazji polskiej, prze­
ciw dyktaturze faszystowskiej, która 
bestialsko gnębiła masy ludowe i to­
rowała drogę najazdowi hitlerowskie­
mu na Polskę, z dziejami bohater­
skich i zwycięskich zmagań PPR prze­
ciw hitlerowskim okupantom i rodzi­
mej reakcji, o niepodległość narodu i 
władzę ludu, z dziejami Polski Ludo­
wej, która- pod przewodem towarzy­
sza Bieruta, w ciągu ośmiu lat swego 
istnienia dokonała gigantycznej pra­
cy twórczej, ,,otwierając nowy, naj­
piękniejszy i najważniejszy okres w 
tysiącletnich dziejach naszego naro­
du, okres socjalizmu.

Niesposób w ramach krótkiego re- f 
feratu omówić bujne i bogate życie i 
walkę wielkiego rewolucjonisty i bo­
haterskiej klasy robotniczej, która go 
wydała, omówić dzieje partii, ludu 
pracującego i narodu w epoce naj­
większych przemian rewolucyjnych, 
jakie zna historia Polski i świata.

Należy podkreślić, że dzieje ruchu 
robotniczego na przestrzeni ostat­
nich 70 lat — to dzieje walki klasy 
robotniczej o przodownictwo w na- ' 
rodzie, to dzieje heroicznej walki, 
która za życia naszego pokolenia 
doprowadziła do historycznego zwy 1 
cięstwa klasy robotniczej pod kie­
rownictwem PZPR, pod przewodem i 
towarzysza Bolesława Bieruta.
Po omówieniu bohaterskiej walki 1 

KPP i PPR o narodowe i socjalne ] 
wyzwolenie ludu polskiego mówca 1 
stwierdza: s

Przeciw próbom (
kapitulacji wobec wroga 1 

Rozbicie prawicy PPS 1 grupy i 
Gomułki - Spychalskiego, zjednoczę • 
nie ruchu robotniczego na platfor- 1 
mie marksizmu - lenlnizmu, zacieś- 
nienie sojuszu robotniczo - chłop- ■ 
skiego .w walce z kułactwem i wszel 1 
kimi agenturami imperializmu, u- : 
mocnienie braterskiej przyjaźni 1 > 
najściślejszego sojuszu Polski Ludo- 1 
wej ze Zw. Radzieckim 1 kraja- 1 
mi demokracji ludowej, ogromny 
wzrost siły! 1 autorytetu partii , 
naszej, skupionej wokół towarzysza . 
Bieruta, umożliwiły rozwinięcie no­
wej szerokiej ofensywy socjalistycz­
nej, ofensywy, której wyrazem jest ! 
nasz wielki Plan 6-Ietni, plan bu- ' 
dowy fundamentów 1 zrębów socja­
lizmu w Polsce. i
Klasa robotnicza 1 nasza partia pod 

przewodem towarzysza Bieruta u- ! 
trwaliły swą kierowniczą rolą w ży- ■ 
ciu wyzwolonego narodu, zacieśniła 1 
się łączność partii z milionowymi ma- ■ 
sami bezpartyjnych w walce o pokój 
i Plan 6-letni, poważnie wzrosła siła 
gospodarcza i obronna naszej ojczy­
zny. i

Wspaniałe rezultat# prac# 
i walki narodu

Z dumą może naród polski wska 1 
zać na te wspaniałe rezultaty, ja- : 
kie osiągnął w pracy 1 w walce I 
pod kierownictwem klasy robotni- : 
czej, pod przewodem towarzysza 
Bieruta.
Pcd kierownictwem klasy robotni­

czej, pod przewodem swego Wielkie­
go Frezydenta, naród polski przeła­
mał ogromne trudności i usunął po­
tworne zniszczenia spowodowane 
przez wojnę i okupację, dźwignął z 
ruin Warszawę i Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin, setki miast i tysiące wsi 
polskich, odbudował i rozwinął go­
spodarkę narodową, zrealizował Plan 
3-letni i zwycięsko walczy o urzeczy 
wistnienie wielkich zadań Planu 6- 
letniego, rozwija coraz szerzej i po­
myślniej swą piękną kulturę i sztu­
kę — narodową w formie, a socja­
listyczną w treści, likwiduje szybko 
wielowiekowe zaniedbania i zacofa-, 
nie Polski, kroczy nieugięcie w ślad 
za przodującym ludzkości Zw Ra­
dzieckim po wielkiej drodze budow­
nictwa socjalistycznego, w szeregach 
światowego obozu obrony pokoju i 
postępu.

Naród polski, podobnie jak bratnie 
narody innych krajów demokracji lu­
dowej, przekonał się na własnym do­
świadczeniu, że droga budownictwa 
socjalistycznego, to droga prowadząca 
do szybkiego rozwoju sił twórczych 
narodu, do wszechstronnego postępu 
politycznego, gospodarczego i kultu­
ralnego.

Przeobraża się 
cały naród polski

W. ciągu swej długiej tysiącletniej hi­
storii naród polski nigdy nie znał okre­
su równie bujnego i szybkiego rozwoju 
jak dziś w okresie rządów robotniczo- 
chłopskich, w okresie demokracji ludo­
wej, w okresie prezydentury towarzysza 
Bieruta.

W niezwykle szybkim tempie rozwi­
ja się w Polsce Ludowej przemysł socja­
listyczny, będący dźwignią rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej. Wartość pro­
dukcji przemysłowej, obliczona w ce­
nach niezmiennych, wzrosła w ciągu 
dwu pierwszych lat Planu 6-letniego o 
ponad 60 proc. Wzrost produkcji prze­
mysłowej trwa również w r. 1952.

Oczywiście rozwój ten nie odbywa ilę

gładko i bez wstrząsów. Tak np. w dru­
gim półroczu 1951 i z początkiem 1952 r. 
na skutek splotu niepomyślnych oko­
liczności, a zwłaszcza nieurodzaju oko­
powych i coraz mocniej występujących 
skutków posuchy jesiennej, zaznaczyły 
się w Polsce trudności aprowizacyjne, 
zwłaszcza w zaopatrzeniu w mięso i tłu­
szcze.

Skutki jesiennej posuchy byłyby w 
warunkach gospodarki kapitalistycznej 
niewątpliwie katastrofą dla milionów lu­
dzi pracy, dla całego narodu, ale w wa­
runkach demokracji ludowej skutki te 
mogą być poważnie ograniczone i sku­
tecznie przezwyciężane dzięki planowej 
polityce Rządu robotniczo-chłopskiego, 
dzięki mobilizacji rezerwy gospodarki 
socjalistycznej, a zwłaszcza dzięki bra­
terskiej pomocy potężnego mocarstwa 
socjalistycznego, naszego wielkiego so­
jusznika i niezawodnego przyjaciela.
. Dotychczasowe osiągnięcia w walce o 
podniesienie na wyższy poziom naszej 
gospodarki rolnej są niemałe, choć wciąż 
jeszcze daleko niezadowalające. W Pol­
sce Ludowej działa obecnie ponad 3.300 
chłopskich spółdzielni produkcyjnych 
różnych typów, zrzeszających około 80 
tysięcy zagród chłopskich. Szczególnie 
ważnym czynnikiem w życiu wsi polskiej 
jest rozwój PGR, które obejmują dzie­
wiątą część całej ziemi uprawnej i dają 
Państwu około 20 proc, zboża towaro.- 
wego.

Zmieniła się radykalnie struktura so­
cjalna narodu polskiego.

Niezwykle szybki rozwój gospodarczy 
Polski Ludowej idzie w parze z burzli­
wym rozwojem kulturalnym kraju. Zni­
ka bezpowrotnie analfabetyzm — to 
przeklęte dziedzictwo przeklętej kapita­
listycznej przeszłości, rośnie nieustannie 
sieć szkół wszystkich szczebli, rośnie 
liczba uczących się dzieci, młodzieży i 
dorosłych, rośnie armia pracowników 
oświaty.

Kilkakrotnie wzrosły nakłady książek 
i czasopism, osiągając w ciągu 7 lat 
działalności wydawniczej w Polsce Lu­
dowej imponującą cyfrę 450 milionów 
książek, z czego w ciągu 2 pierwszych 
lat planu 6-letniego wydano z górą 224 
miliony egzemplarzy. Należy podkreślić, 
że w ciągu 20-lecia w Polsce burżuazyj- 
nej wydano tylko około 408 milionów 
egzemplarzy książek 1 druków nieperio­
dycznych. ,

Jednorazowy nakład gazet 1 eąasoplsm 
wynosił w I-szym kwartale br. około 17 
milionów egzemplarzy.

Ogólny nakład dzieł Lenina i Stalina 
osiągnął w Polsce Ludowej cyfrę ponad 
14 milionów egzemplarzy.

Pod wpływem przodującej, socjali­
stycznej kultury Zw. Radzieckiego roz­
wija się w kierunku realizmu socjali­
stycznego twórczość pisarzy 1 artystów 
Polski Ludowej, rodzi się w nowej Pol­
sce nowa kultura — narodowa w formie 
i socjalistyczna w treści.

W warunkach demokracji ludowej 
przeobraża się cały naród polski, w 
ostrej walce klasowej wykuwa się no­
we, socjalistyczne oblicze naszego na­
rodu.

Na drodze pokoju 1 postępu
Naród polski kierowany przez PZPR 

i jej Przewodniczącego towarzysza 
Bieruta z dumą podsumowując dotych­
czasowe zdobycze i wyniki swej wytężo­
nej pracy, coraz lepiej zdaje sobie spra­
wę z tego, że nie byłoby historycznych 
zdobyczy i takich wspaniałych wyników 
twórczej pracy wyzwolonych robotni­
ków i chłopów, gdyby nie było niezłom­
nego sojuszu, głębokiej przyjaźni, hi­
storycznego przykładu i codziennej 
braterskiej pomocy wielkiego Zw. Ra­
dzieckiego.

Naród polski i wszystkie narody kra­
jów demokracji ludowej zdają sobie do­
brze sprawę z tego, że każda próba prze­
ciwstawienia ich Zw. Radzieckiemu 
przekreśliłaby możność kontynuowania 
pokojowego, socjalistycznego budownic­
twa i zepchnęłaby je nieuniknienie w 
przepaść niewoli imperialistycznej i hań­
by narodowej, jak o tym świadczy tra­
giczny los narodów Jugosławii, zakutych 
w kajdany krwawej titowsko-faszystow- 
skiej dyktatury pachołków amerykań­
skiego imperializmu.

Naród polski i wszystkie narody 
krajów demokracji ludowej poznały 
już przez własne doświadczenie radość 
wyzwolonej twórczej pracy, poznały 
prawdziwą ludową wolność i demo­
krację. Nie tylko PZPR-owcy, ale i 
najszersze milionowe masy pracujące 
w Polsce widzą i coraz głębiej rozu­
mieją, że droga budownictwa socjali­
stycznego — to droga pokoju i nie­
ograniczonego postępu, droga rozkwi­
tu i szczęścia Ojczyzny i całej ludzko­
ści.
Podsumowaniem dotychczasowych 

osiągnięć i zwycięstw narodu polskiego, 
narodu budującego socjalizm, jest opra­
cowany pod kierownictwem towarzysza 
Bieruta Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, omówiony i 
zaakceptowany przez miliony ludzi pra­
cy na tysiącach zebrań od Karpat po 
Bałtyk, od Bugu po Odrę.
Zdob#ł serce własnego 
narodu

Lud pracujący głęboko kocha I czci 
towarzysza Bieruta, bo wie, że cale Je-

■ go piękne, ofiarne życie jest wypelnio- 
i ne pracą i walką o socjalne I narodowe 
> wyzwolenie Polski, bo widzi w Nim
■ uosobienie najlepszych cech polskiego 

rewolucjonisty, patrioty i internacjonali- 
fty. .whmteo kontynuatora 1 loadkobiecLUnlk

cę wspaniałych tradycji postępowych na­
szego narodu, niezawodnego nauczycie­
la, przyjaciela i wodza robotników 
i chłopów, inteligencji i młodzieży, 
wszystkich postępowych klas i warstw 
wyzwolonego narodu polskiego.

Towarzysz Bierut zdobył sobie ser­
ca milionów robotników i chłopów, u- 
czonych i artystów, nauczycieli i dzie­
ci, kobiet i młodzieży, partyjnych i bez 
partyjnych patriotów polskich dzięki 
swej stalinowskiej nieskazitelności 
ideowej i niezłomności przekonań, 
dzięki swej nieugiętej walce o zwycię­
stwo demokracji ludowej, o Polskę 
socjalistyczną, o pokój i szczęście na­
szego narodu, a umocnienie brater­
skiej przyjaźni Polski ze Zw. Radziec­
kim I krajami demokracji ludowej, o 
zwiększenie naszego narodowego wkła 
du w wielkie międzynarodowe dzieło 
obrony pokoju i postępu.
Ta postawa ideowa i to uczucie pro­

mieniują z każdego słowa, z każdego 
poczynania towarzysza Bieruta, zdoby­
wają serca ludu pracującego, mobilizu­
ją miliony patriotów polskich do wiel­
kich dzieł twórczych.

W ofiarnej, niezmordowanej pracy 
i walce wysunął się towarzysz Bierut 
na czoło partii i klasy robotniczej, 
stanął w rzędzie największych synów 
narodu polskiego, zdobył serce własne­
go narodu i szacunek wśród bratnich 
narodów, wśród milionów ludzi, miłu­
jących wolność i pokój.
Wyrazem uczuć miłości I szacunku 

całego narodu jest potężna, nie mająca 
precedensu pod względem zasięgu 1 wy­
mowy politycznej kampania zobowiązań 
produkcyjnych dlla uczczenia 60-lecla 
urodzin towarzysza Bieruta.

Według niepełnych dan/ch we współ­
zawodnictwie socjalistycznym ku czci 
towarzysza Bieruta bierze udział 13.000 
zakładów produkcyjnych, 17 tys. szkól 
i instytucji, 20 tys. gromad wiejskich, 
3 miliony robotników i techników, 870

!

(

i

tyś. pracowników administracyjnych, 
oświatowych i handlowych, setki tysięcy 
chłopów pracujących.

Wartość ponadplanowej produkcji do 
18.IV. wyniesie około 900 milionów zł, 
a osiągnięte w ramach kampanii zobo­
wiązań oszczędności 1 inne korzyści 
gospodarcze szacowane są na 300 mi­
lionów złotych.

Wyrazem uczuć miłości I szacunku 
całego narodu są setki tysięcy listów, 
napływających ze wszystkich stron 
kraju z najserdeczniejszymi pozdrowie­
niami dla wielkiego syna naszego naro­
du, z najgorętszymi życzeniami długich, 
długich lat życia i pracy czujnego, do­
świadczonego, mężnego, 
sternika naszej nawy 
pewną ręką prowadzącego 
czystą ku socjalizmowi-

I my, zgromadzeni tutaj 
ciele PZPR, ZSL, SD, przedstawiciele 
ludu pracującego miast I wsi, Związków 
Zawodowych, ZMP, ZSCh, Wojska Pol 
skiego, ZBoWiD, Ligi Kobiet, TPP-R, 
związków artystycznych i stowarzyszeń 
społecznych, partyjnych 1 bezpartyjnych 
patriotów naszej ludowej Ojczyzny, łą­
czymy się z najszerszymi, wielomiliono­
wymi rzeszami narodu polskiego w uczu­
ciach czci i miłości dla wielkiego żołnie­
rza klasy robotniczej i niezłomnego 
przywódcy naszego wyzwolonego naro­
du, wiernego ucznia Lenina I Stalina, 
pierwszego budowniczego Polski Ludo­
wej.

Niech żyje 1 zwycięża naród polski 
pod przewodem towarzysza Bieruta, 
walczący o pokój i socjalizm!

Niech 
całym 
sprawa 
Stalina!

Niech 
pokoju, 
wódz postępowej ludzkości 
Stalin!

nieugiętego 
państwowej, 
tę nawę oj-

przedstaw!-

żyje 1 zwycięża w Polsce I na 
świecle wielka nieśmiertelna 

Marksa, Engelsa, Lenina,

żyj« 1 zwycięża potężny obóz 
któremu przewodzi genialny 
............................... Wielki

Uniwersytet Wrocławski i FSC
nazwane imieniem B. Bieruta

W Lubelskiej Fabryce Samochodów Ciężarowych odbyła tlę uro­
czysta akademia, podczas której FSC otrzymała nazwę „lm. Prezydenta 
Bolesława Bieruta". ‘

18 bm. w 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta największa uczel­
nia ziem zachodnich ■— Uniwersytet Wrocławski przyjął Jego imię.

*
W Lublinie w ścianę domu, w którym mieszkał 1 spędził ewe mło- 

i de lata Prezydent Bolesław BiettUt, wmurowana została pamiątkowa 
tablica, na której wyżyto napis: „W tym domu mieszkał w latach swe­
go dzieciństwa i młodości (1893 —- 1912) Prezydent Polski Ludowej — 
Bolesław Bierut". 1

W uroczystym odsłonięciu tablicy wzięli tłumny udział mieszkańcy 
Lublina. ■ i ,i i - ■ 1 > ■ - '

Depesza do Józefa Stalina
Do ‘ '
Towarzysza JOZEFA STALINA 

Moskwa-KretnL
Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecła urodzin PrnHeafc 

Bolesława Bieruta z głębokim wzruszeniem I wdzięcznością prsyjąUłajj 
serdeczne życzenia przesłane przez Was naszemu Prezydentowi I 
wodniczącemu naszej Partii, a w Jego osobie — całemu narodowi j»|. 
skiemu.

Naród polski pod kierownictwem klasy robotniczej mógł 
niepodległość i zbudować państwo demokracji ludowej dlatego, te aaj. 
lepsi synowie naszego narodu od dziesięcioleci widzieli przyszłość Potakj 
w nierozerwalnej współpracy z rewolucją rosyjską, kierowaną pną 
Lenina i Stalina; dlatego, że kraj zwycięskiej rewolucji eocjalistytanj 
i narody Wielkiego Zw. Radzieckiego podały w latach najcięższej n|t. 
doli bratnią dłoń narodowi polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu Stalinie było 1 jest sztandarem walki polzklej 
klasy robotniczej i narodu polskiego o lepszą przyszłość. Wasse im^J 
Wasza nauka i przykład przyświecały najofiarniejszym bojownikom 
naszego narodu, wśród których pierwsze miejsce zajmuje Bolesław 
Bierut — wielki budowniczy i kierownik nowej, zjednoczonej, nlepoś 
ległej, ludowej Polski.

Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, chorążego pokoju i pnyjaeirli 
narodu polskiego, będą dla nas nowym bodźcem do wzmożenia praej 
na rzecz pogłębienia i umocnienia przyjaźni narodu polskiego I nar> 
dów Zw. Radzieckiego. Pod kierownictwem Towarzysza Bieruta, wier­
nego ucznia Lenina i Stalina, poświęcimy wszystkie nasze siiy budo*- 
nictwu Polski Socjalistycznej i sprawie pokoju między narodami.

Przemówienie Prezydenta RP
stnikom współzawodnictwa, reelui# 
ram twórczych zobowiązań 1 ciynń 
produkcyjnych oraz wszystkim, ktj 
rzy w listach, utworach i wypow* 
dziach, w różnych też innych fo 
mach nadesłali mi wyrazy swych tj 
czeń, pozdrowień i uczuć. Co się atu 
osobiście tyczy, staram się wypetoa 
powierzone mi zadania w miarę Bija 
sił i umiejętności. Chciałbyłn zapw 
nić Was. Towarzysze, że niczego n 
pragnę więcej, jak sprostać godai 
tym zadaniom.

Oczywiście, zadaniom klerowat 
polityką partii, zadaniom praw® 
wego wytyczania kierunku rocwoji 
i umacniania naszego państwa lu® 
wego — może sprostać tylko j« 
nolity, zwarty, doświadczony I it 
hartowany w walce zespół ludzi, tji 
ko kolektyw bezgraniczni* wien 
sprawie proletariackiej 1 wielkiej ić 
socjalizmu, umiejący stosować i 
swej codziennej pracy naukowe » 
tody marksizmu-leninizmiu

Partia nasza ma taki zespół h 
dzl — jest nim Komitet Centrair pra< 
Partii; jej Biuro Polityczne. Kierwjrfc: 
nictwo PZPR strzeże też najwierSj.;^ 
zasady sojuszu robotniczo-chiopetaąpols 
1 ścisłej współpracy z Innymi staftaj: 
nictwaml 1 organizacjami, itanwąlęniać 
cyrnl oparcie polityczna władzy ma tri 
dowej. W swej codziennej pracy org — « 
nizacyjnej i ideologicznej kieróew istni 
two phrtii opiera się na ofiarnyilczyn 
wysiłku wielu tysięcy aktywMąEpra 
wypełniających z najwyższym odami < 
niem wspólną wolę partii, która yan; 
dziesiątków lat kroczy na czels pi I 
skiej klasy robotniczej, a dziś itńfcryk 
się partią, 
ski, partią 
potrzeby 1 
wielkość 1 
szłość.

B Dokończenie 
«• atr. L

nlków swej pracy, kiedy budzimy 
pęd do szlachetnego współzawodnic­
twa, kiedy nawołujemy do wytrwa­
łości i hartu, do przełamywania trud­
ności, trudności wzrostu, których nie 
podobna ominąć przy tak wielkim 
zasięgu zadań, jakie my mamy przed 
sobą, które musimy i potrafimy prze­
łamać szybko na naszej drodze do 
socjalizmu.

Należymy do obozu pokoju, do obo­
zu, który poczuwa się do odpowie­
dzialności za losy swego narodu 1 za 
losy ludzkości, za lewy jej kultury, 
za jej obronę przed pożogą, rozpa­
laną przez imperialistycznych ludo­
bójców.

Jest naszą ambicją, aby zapewnić 
obecnemu i podrastającemu pokole­
niu pełne napięcia i twórczych po­
szukiwań bogate życie w warun­
kach pracy pokojowej, opartej na 
nowych stosunkach między naroda­
mi, których wzór daje nam Wielki 
Związek Radziecki.

Nie ma nic bardziej zaszczytnego, 
jak sprostać temu 
żować zbrodnicze 
świata.

Partia nasza ( 
powierzyło mi, jako swemu długo­
letniemu członkowi, odpowiedzialne 
zadanie organizacyjne 1 państwowe. 
Sądzę więc, że te serdeczne uczucia, 
które z okazji mego 60-lecia polskie 
masy pracujące wyraziły nie tylko 
w słowach, ale przede wszystkim w 
czynach, w pracy produkcyjnej, w 
zobowiązaniach twórczych 1 współza­
wodnictwie socjalistycznym dotyczą 
w całości partii, są wyrazem uzna­
nia dla jej wysiłków i zasług. W jej 
Imieniu przede wszystkim pragnę zło 
żyć najgorętsze podziękowanie ucze-

zadanlu 1 pokrzy- 
plany podpalaczy 

I
jej kierownictwo

V

której zaufał naród fśton, 
bojowników o najwrtacych 
cele narodu, o jego *Hcy, : 
twórczą, szczęśliwą pW„Wśi 

dneg 
--------------------------------Ar.

gacv‘
Nal 
1 Po

i muje swą czerwoną chustę 1
I ją ^Prezydentowi. < <>T|

Życzenia
bratnich narodów la<:v

J! Po-
Następnie przewodniczący wMgia<j 

głosu premierowi Cyrankiewifflt^Dzę 
który odczytuje depesze z życxenlislnr,w 
nadesłane do Prezydenta Bieruta. J„W

Z gorącym entuzjazmem przyjnnitni - 
uczestnicy akademii tekst dopełni „26 
KC KP Zw. Radzieckiego. manifertjym 
jąc na cześć Józefa Stalina 1 ParaHon 
Bolszewików.

Gdy na trybuny wstępu..___ ,
Bierut zrywa się nowa potężna minlMJm 
stacja. Głęboko wzruszony _ 
przemawia otoczony dziećmi 
po raz wyraża swe uczucii 
sków.

Uroczysta akademia w Warszawie'
A Dalszy ciąg 

ze str. 1.
Prowadź nas, Towarzyszu do no­

wych zwycięstw. Nigdy nie zawio­
dłeś polskiej klasy robotniczej 1 nasza 
klasa robotnicza nigdy Ciebie nie za­
wiedzie!

W imieniu wsi polskiej
Z kolei składa Prezydentowi ży­

czenia delęaacja chłopów 1 gospoda­
rzy indywroualnych, członków spół­
dzielni produkcyjnych, pracowników 
państwowych gospodarstw rolnych i 
ośrodków maszynowych. Część dele­
gacji w barwnych, ludowych stro­
jach.

W Imieniu delegacji przemawia 
przodujący chłop ze wsi Chraplewo, 
z woj. poznańskiego, Jan Gucia, któ­
ry mówi m. in.: ,

Spotkało mnie takie szczęście, te 
mogę dziś — przemówić do Ciebie w 
imieniu całej wsi polskiej.

Każdy z nas, chłop małorolny 1 
średniorolny, członek spółdzielni pro­
dukcyjnej, pracownik POM 1 PGR, 
mężczyzna czy kobieta, młody czy sta­
ry, nie będzie żałował największego 
trudu, największego wysiłku, żeby 
wykonać wskazane przez Ciebie za­
dania.
♦

Życzenia 
polskiej inteligencji

Następnie składa życzenia delega­
cja polskiej inteligencji. Przemawia 
prof. J. Dembowski, prezes Polskiej 
Akademii Nauk. Obok niego stoją 
rektorzy wyższych uczelni, wybitni 
naukowcy;-literaci i poeci, inżyniero-

Delegacja polska
wyjechała do Berlina

W związku z Miesiącem Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej, 17 bm. wyjechała 
do Berlina delegacja polska złożona z 
przedstawicieli świata kulturalnego 
i przodujących robotników.

W skład delegacji, której przewodni­
czy znany pisarz J. Andrzejewski, wcho­
dzą: L. Schiller (reżyser teatralny), J. 
Pomianowski i B. Hamera (literaci), J. 
Marcin Szancer (art. plastyk), przedsta­
wiciele prasy — M. Rakowski i St. Ko­
złowski, Z. Rasiński — sekretarz ZG Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Graficznego, Prasy 
i Wydawnictw E. Opałka, przodownik 
pracy, przewodniczący Rady Zakładowej 
w Hucie „Ostrowiec" oraz 5-osobowa 
grupa murarzy — przodowników pracy, 
która da pokaz budownictwa w Ber-

wie, lekarze, nauczyciele. Prof. Dem- I Polska ucieleśnia nasze marzenia. Go 
bowskl mówi m. In.: towi jesteśmy jej oddać wszystkie

Składając Ci życzenia, chcemy | nasze siły. Gotowi jesteśmy pracować
równocześnie wyrazić wdzięczność za 
Twoją troskę o inteligencję polską, o 
jej losy 1 jej oblicze. W dniu Two­
ich urodzin inteligencja polska zape­
wnia Cię, Obywatelu Prezydencie, że 
będzie wiernie szła za Twoimi wska­
zaniami, że nie poskąpi żadnego wy­
siłku dla sprawy pokoju, sprawy kul 
tury, dobrobytu 1 szczęścia narodu.

Mocnym uściskiem dłoni dziękuje 
Prezydent wszystkim członkom dele­
gacji.

Hołd Wojska Polskiego
Przybywa delegacja Wojska Pol­

skiego — przedstawiciele wszystkich 
rodzajów broni. W imieniu delegacji 
przemawia oficer Jan Śliwiński, mó­
wiąc m. in.

W 60 rocznicę urodzin przynosimy 
Ci najgorętsze pozdrowienia i z głę­
bi serc płynące życzenia od żołnie­
rzy Wojska Polskiego. Składamy Ci 
wyrazy głębokiej czci, wierności i od 
dania.

Życzymy Cl, ukochany nasz Oby­
watelu Prezydencie, długich lat życia 
i zdrowia, długich lat twórczej, owoc 
nej pracy dla dobra naszego narodu 
i naszej rozkwitającej, budującej so­
cjalizm Ojczyzny.

Po przemówieniu serdecznie ściska 
Prezydent dłoń Marszałka Polski 

| Konstantego Rokossowskiego i dło­
nie członków delegacji, wśród któ­
rych znajduje się również chłopiec 
w mundurze Korpusu Kadetów. Dłu­
go manifestują zgromadzeni uczucia 
miłości do Ludowego Wojska.

Pozdrowienia młodzie!#
Gorącymi, długotrwałymi oklaska­

mi przyjmują zgromadzeni młodzież.
W Imieniu delegacji młodzieży: 

młodych robotników i chłopów, ucz­
niów i 
student 
Bieruta
Slabek,

Przyszliśmy tu, by w 60 rocznicę 
Twoich urodzin wyrazić całą ufność, 
cały szacunek, całe przywiązanie, ja­
kim darza Cię chłopcy i dziewczęta 
naszego kraju.

Młodzież polska uczciła ten rados­
ny dla nas dzień 90 tysiącami zobo­
wiązań.

Całe Twoje życie, ogromna Twoja 
praca, wszystkie Twoje wskazania 
mówią nam, że zwycięsko prowadzisz 
naród do Polski, w której lodzić 
wolni będą od wszelkiej krzywdy 1 
wyzysku, od ciemnoty i przesądów

Ln- Ai.EfiteH BoęjątistycEiiei. Taiw i w« Bięrutą. Dziennik „Żeri j Popullit"

dla Niej i bronić Jej przed zakusami 
wszelkich wrogów.
Dzieci 
su eniu w#chowawc#

Szczególnie wzruszające było, gdy 
do prezydium podeszła delegacja dzje 
ci, chłopcy 1 dziewczęta w białych I 
bluzach z czerwonymi chustami na 
szyi. Wszyscy trzymają w rękach prze 
pasane czerwienią i bielą wiązanki 
czerwonych kwiatów. Bożena Szy­
mańska, uczennica III klasy 6kłada 
życzenia Prezydentowi, mówiąc m.ln.:

W imieniu ■wszystkich dzieci pol­
skich chcę Cl złożyć najlepsze ży­
czenia urodzinowe i powiedzieć, jak 
bardzo my, dzieci, Ciebie kochamy. 
Za to, ie dobrze nam jest w Polsce, 
że mamy piękne szkoły 1 ciekawe 
książki i Igrzyska sportowe, i kolonie 
letnie i wycieczki i zabawy. I jeszcze 
za to ,że myślisz nie tylko o nas, że | 
przygarnąłeś nieszczęśliwe, skrzyw 
dzone dzieci koreańskie, nasze sio­
stry 1 braci. Kochamy Clę za to, że | 
rodzice nasi mają pracę i nie boją i 
się o to, czy jutro będą mieli na 
chleb.

Po przemówieniu Szymańska ser­
decznie całuje Prezydenta „od wszyst­
kich dzieci polskich". Dzieci otaczają 
Prezydenta i zasypują stół prezydial- I 
ny kwiatami. Bożena Szymańska zdej '

ilt Prezyd^ycz 

pr^rfkzer

Nową falą gorącego enfutjsrmo Fnjkie
ują zgromadzeni słowa depesty t„w

- - ‘ ^iy
i p-3

mują zg
Józefa Stalina. (Tekst depeszy 
mieszczamy oddzielnie).

Artykuł Prezydenta Bie
w dzienniku ,,Prawda'p (

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
wda" zamieścił artykuł przewodnim*' . 
go KC PZPR Bolesława Bieruta 7 .*
„Partia klasy robotniczej — siła 
wnicza narodu polskiego'*.

Prasa postępowa wszystkich krajów

studentów, składa życzenia 
Uniwersytetu im. Bolesława 

we Wrocławiu — Henryk 
mówiąc m. In.:

w dniu 60-lecia urodzin Prezydenta Bieruta^
nlcMKiec

1 osiągnięcia i zwyeięstwMo w 
(PAP). — W gmachu 07^“ ’ 
uroczysta akademia z 0 
izin Prezydenta Bieruta (Jają 

ł Prezydent NRD 1 
trat wygłosił

— Dzienniki

lenta Bieruta orat

tykuły,

Prasa postępowa wszystkich krajów zaznacza 
zamieszcza artykuły z okazji 60-lecia I 
urodziią Prezydenta Bolesława Bieruta.

PRAGA (PAP). — Cała prasa ogłasza 
artykuły poświęcone 60-leciu urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta. Dzienni­
ki zamieszczają na pierwszej stronie fo­
tografie Prezydenta Bieruta, „Rude Pra- 
vo“ zamieściło artykuł pt. „60-lecie uro­
dzin Prezydenta bratniej Polski".

BUDAPESZT (PAP). — Wszystkie 
dzienniki poświęcają specjalne artyku­
ły 60-leciu urodzin Prezydenta Bieruta. 
Dziennik „Szabad Nep“ omawia histo­
ryczne zasługi Bolesława Bieruta w kie­
rowaniu walką wyzwoleńczą polskiej 
klasy robotniczej i narodu polskiego.

TIRANA (PAP). — Dzienniki albań­
skie ogłaszają liczne artykuły z okazji 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesła-

Bolesława B 
żoną siłą. ktx 
skiemu jego

BERLIN (
odbyła się i
60-lecia urod
akademię pr
hełm Pieck.
NRD. Grotę-

RZYM (F
,,Avanti" i
grafie Prezy
Solenizanta.
na zamieszę:
da najserdet
towi Bierutc

PARYŻ ( 
rtifA**Ulic pUUJlh
teks<t deoes
Duclos w in
Kom unia tyc

że PZPR pod kierowi
3 i er u ta stała się niei . 
óra zapewniła narodowi

rzyb;
Rei 

woh 
jap;

Paese1
a

Włoska prasa d 
za artykuły, w k 
czniejsze życzenia 
owi z okazji 60-lecia —___
(PAP). — Dziennik 
tuje na pierwszej 
rzy v yełwnej przez 
nieniu KC Fr

. umej do Prezydenta 
a pkazjl 60-lecia uiujih)

7.
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Otwarcie wystawy w Warszawie

z okazji dziesięciolecia PPR
! 18 bm. w b. pałacu Radziwiłłów przy 
Trasie W—Z otwarta została, zorgani­
zowana staraniem KCPZPR, wystawa z 
okazji dziesięciolecia PPR. Na uroczy­
stość otwarcia wystawy przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa oraz członko­
wie Rządu z premierem J. Cyrankiewi­
czem na czele, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele stronnictw politycznych, 
zw. zaw. i organizacji masowych. W 
otwarciu uczestniczyli liczni przedsta­
wiciele świata naukowego, kulturalne­
go oraz przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy.

W imieniu organizatorów wystawy 
przemówił członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Fr. Jóźwiak-Witold

Otwieramy dziś wystawę historii 
jwalk i zwycięstw polskiego ruchu re­
wolucyjnego, wystawę bohaterstwa 
i heroizmu wielkich, płomiennych 
bojowników polskiej klasy robot­
niczej Waryńskiego i Kasprzaka, 
Dzierżyńskiego j Marchlewskiego, 
Lampego i Buczka, Nowotki i Fin­
dera, Fornalskiej i Świerczewskiego. 
Wystawę ofiarnej, niestrudzonej, go­
rejącej wielkim płomieniem umiło­
wania swej klasy, swego narodu, swej

Ojczyzny, Partii, sprawy proletariac­
kiej solidarności i socjalizmu — pra­
cy kierownika naszej partii, Wodza 
i Nauczyciela naszego narodu — dro­
giego nam tow. Bieruta!

Otwieramy naszą wystawę w dniu 
urodzin najdroższego nam Kierowni­
ka Partii j Nauczyciela, wiernego 
ucznia Wielkiego Stalina — tow. 
Bieruta.

Niech ta wystawa, niech nauki hi­
storii polskiego ruchu rewolucyjnego, 
niech historia życia tow. Bieruta 
stanie się jeszcze jedną dźwignią w 
walce polskiej klasy robotniczej, ca­
łego narodu polskiego o socjalizm, 
o pokój!

Pod wodzą Stalina, pod osobistym 
kierownictwem tow. Bieruta zbudu­
jemy w Polsce socjalizm!

Po przemówieniu, członek Biura 
Politycznego KC PZPR J. Berman od­
czytał tekst depeszy Generalissimusa 
Józefa Stalina do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Słowa depeszy, w której Wódz 
mas pracujących całego świata składa 
życzenia urodzinowe Pierwszemu Oby­
watelowi Polski Ludowej, wywołały 
burzę oklasków.

SIEMIOl GARIM

Młody lekarz radziecki
TJfa, w marcu

Na jednym te stadionów miasta Ufy 
odbywały się tradycyjne zawody łyż­
wiarskie stowarzyszenia sportowego „Me 
dyk".

— Rauza blerze tempo: — usłyszałem 
dźwięczny okrzyk. — Razem się wycho­
wywaliśmy...

— Studentka? — pyta mój sąsiad z 
trybuny.

— Skądże! Lekarz! — odparła dziew­
czyna — już od dwóch lat pracuje...

— Ile ma lat?
— Dwadzieścia trzy. Skończyła Insty­

tut, kiedy miała zaledwie dwadzieścia 
jeden lat... To nasza chluba!
Spotkaliśmy się z Rauzą Bikkeniiiną 

w nowym gmachu wielkiej poliklini­
ki dla robotników i pracowników 
fabryki budowy maszyn.

Kiedy przechodziłem obok zapisują 
cych się na wizyty u lekarzy, usły­
szałem, jak starsza 
przyjmującą zapisy:
- — Doktór Bikkenina 
łabym zapisać się do

— Wszyscy chcą do niej! — roze­
śmiała się dziewczyna. — Nie zdąży dzi­
siaj przyjąć wszystkich.
Taka popularność młodego lekarza 

jest wymowna. Postanowiłem poga­
dać ze starymi, doświadczonymi le­
karzami, aby się dowiedzieć, czym to 
wytłumaczyć.

»Tajemnica« 
młodej lekarki

— Sprawa bardzo prosta — odpo­
wiedział dyrektor polikliniki, —* Rau-

(Qd własnego koresoondenta)

kobieta pytała

przyjmuje? Chcla 
niej.

za Bikkenina jest wnikliwym dia­
gnostą. Oczywiście, rzecz nie 6prowa 
dza się tylko do jej osobistych zdol­
ności, ale polega również na dosko­
nałym przygotowaniu, które otrzymu 
ją nasi młodzi lekarze i na lawach 
studenckich i później, na kursach po 
dniesienia kwalifikacji, przy bogatej 
praktyce pod kierunkiem doświad­
czonych specjalistów. Przecież dzi­
siaj w każdej większej wsi jest poli­
klinika, szpital i tysiące lekarzy w 
Baszkirii stało się najlepszymi przy­
jaciółmi ludności. Rauza Bikkenina 
pracowała też na wsi — na praktyce. 
I tam zdobyła sobie taki sam szacu­
nek jak w mieście. Takich młodych, 
a dobrych lekarzy, jak Rauza, jest 
teraz wielu.

Rauza Bikkenina Jest Baszkirką. Jej 
ojciec był nauczycielem ludowym, obe­
cnie Jest na emeryturze 1, Jak sam po­
wiada, „nie może nadążyć odwiedzać" 
swych dzieci. Ma cztery córki 1 Jed­
nego syna. Losy tej wielkiej rodziny 
zwykłego nauczyciela z*wioski baszklr- 
skiej warto poznać. Syn Machat jest 
Inżynierem włókniarzem, córka Amina 
— geologiem, Halina — niedawno skoń­
czyła leningradzkl Instytut planowania, 
Rauza jest lekarzem, najmłodsza zaś, 
Fidan uczy się w moskiewskim Insty­
tucie naftowym. Jeżeli dodamy Jeszcze, 
że i sam Bikkenln dopiero po rewolu­
cji otrzymał wykształcenie, o którym 
poprzednio nie mógł marzyć — zrozu­
miałe się staną słowa starego nauczy­
ciela: „CZYZ MÓGŁBYM DAC TO WY­
KSZTAŁCENIE WSZYSTKIM DZIECIOM 
BEZ POMOCY PAŃSTWA?"

runkiem doświadczonych lekarzy, 
wśród których był Imam Hali Kady- 
row — niegdyś parobek, a dzisiaj pro 
fesor, doktór nauk lekarskich, Prze­
wodniczący Najwyższej Rady Re­
publiki.

Rauza nie miała jeszcze dwudziestu 
dwóch lat, kiedy powierzono jej sa­
modzielne dokonanie operacji jamy 
brzusznej. Wykonała ją świetnie.

„Wzruszał mię zawsze stosunek 
starszych kolegów do mnie — 
wspomina Rauza. — Nauczyciele moi nie 
traktowali mnie pobłażliwie ze względu 
na moją młodość, lecz zawsze jako rów­
nego sobie kolegę, któremu można da­
wać i bardzo trudne zlecenia. Taki 
stosunek starszych podnosi poczucie od­
powiedzialności i sprawia, że człowiek 
stawia sobie większe wymagania**.

W rękach handlarzy żywym towarem

LUDZIE BEZ JUTR
„Stosownie do układu, zawartego przez 

Wspólną Radę Przemysłową Przemyślu 
Chemicznego 1 Pokrewnych, praca pew­
nych robotników cudzoziemskich w prze­
myśle chemicznym 1 pokrewnych musi 
być zakończona w wypadku, gdy moż­
liwe jest zatrudnienie robotników bry­
tyjskich. W tych okolicznościach nie 
mamy innego wyboru, jak zrezygnować 
z Pańskiej pracy."
Pisma tej treści otrzymali Polacy, 

pracujący w angielskiej fabryce che­
micznej „Clayton Anilin Company": 
pisze o tym andersowski „Dziennik 
Polski". Ponieważ zaś wskutek wzra­
stającego bezrobocia we wszystkich 
miastach angielskich „możliwe jest 
Zatrudnienie robotników brytyjskich" 
— spadła na emigrantów polskich 
istna lawina zwolnień z pracy, o 
czym informuje ten sam, zawsze w 
sprawach zagubionych na obcej zie­
mi dusz polskich dobrze poinformo­
wany „organ":

I tak w jednej z największych fa­
bryk sztucznego jedwabiu, w Pres­
ton, w której 80 procent pracują­
cych obcokrajowców stanowią Pęla- 
cy, zwolniono wielu pracowników. 
„Wśród zwolnionych nie było ani je­
dnego Anglika, a jedynie obcokrajow 
cy. Większość z nich stanowili Po­
lacy".
Należg się spodzieuiać
i Po czym krótko:
’ „Nottingham. Dotkniętych bezrobo­
ciem około tysiąca Polaków".

Dalej:
„Towbridge (Wiltshire). Przed paru 

tniesiącami zwolniono wszystkich Po- 
- laków, pracujących w fabryce czeko­
lady oraz w fabryce skór".

Podobnie jest w innych miastach. 
Wiadomości o zwolnieniach Polaków 
„Dziennik Polski" zaopatruje w wy­
mowne uwagi:

„Wiele zakładów pracy pracuje 4 
dni w tygodniu" (Bradford).

„20 (Polaków — red.) pracuje, w 
|tym część po 3 dni w tygodniu". 

I (Horsforth).
„Należy się spodziewać tzw. „dra­

stycznych cięć" w przemyśle tekstyl­
nym w najbliższych tygodniach. W 
przemyśle budowlanym i niektórych 
stalowniach nastąpiło ograniczenie 
godzin pracy". (Derby).

i! „Fabryka „British Celanese" zwol­
niła wszystkich cudzoziemców i wszy- 

. skie cudzoziemki". (Long Eaton).
I ■ „W tych okolicznościach nie ma- 
1 my Innego wyboru, jak zrezygnować 
. z Pańskiej pracy".

uwie-Oto wyrok na ludzi, którzy 
rzyli zdrajcom.

Codziennie rano przeszło 5 
nów Polaków przystępuje w miastach 
polskich do pracy, która, jak stwier­
dza projekt Konstytucji....... jest pra­
wem, obowiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela". Codziennie rano 
w Anglii, Kanadzie, Australii czy 
Brazylii tysiące wykolejeńców pol­
skiej narodowości wyrusza na poszu 
kiwanie najnędzniejszych choćby za­
robków lub drży o utratę pracy „po 
3 dni w tygodniu". A „Dziennik Pol­
ski" małpując powściągliwość mis­
trzów obłudy — brytyjskich burżu­
jów — wyraża ostrożnie przekonanie, 
że „należy się' spodziewać tzw. „dra 
stycznych cięć".

Za szpiegowską 
»herbatkę«

To, co się dzieje ze zżeranymi przez 
nostalgię i nędzę ich ofiarami, nie 
jest, zdaniem andersiaków, drastycz­
ne, równocześnie jednak... rozdzierają 
szaty nad rzekomą niedolą mas pra­
cujących w Polsce, przed którymi 
praca stoi wszędzie otworem.

Ale cóż się dziwić? To oni prze­
cież, ci sami płatni • klakierzy i kibi­
ce imperializmu, gotowi na wszyst­
ko za dopuszczenie do antypolskiej 
gry znaczonymi kartami madę in 
USA, pisali w wydawanym w Edyn­
burgu „Komunikacie prasowym" z 
dnia 17 lipca 1945, N-104, że „po­
wrót do Polski, to droga na Sybir" 
i donosili z kraju — jak zawsze 
prawdziwie! — że „część oddziałów 
polskich wysyłana jest do garnizo­
nów w ZSRR". To oni za zaszczyt 
wypicia „a cup of tea“ (filiżanki her 
baty) w towarzystwie agentóyy Intel- 
ligence Service, no i oczywiście za 
otrzymywane przy tej i przy innej 
okazji funty i dolary omotywali nie­
szczęsnych kłamstwami o Polsce, nar 
kotyzowali strachem, podsycając go 
do rozmiarów chorobliwego urazu 
lękowego, to oni z zimnym cynizmem 
skazywali rodziny na rozbicie, dzieci 
na wywóz do obcych krajów lub na 
niewolę u. hitlerowców, to oni nie 
cofali się nigdy przed niczym, byle 
zniszczyć życie wielu wartościowym 
nieraz ludziom.

Cóż osiągnęli? Zyskali nienawiść 
i pogardę w kraju i na obczyźnie, 
zyskalj odrazę, jaką czuje każdy ucz-
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„My, niemieccy pisarze antyfaszystow­

scy, witamy ukazanie się naszych ksią­
żek w Polsce z tym większym wzrusze­
niem, że właśnie w Polsce niemiecki fa­
szyzm szalał ze szczególnym okrucień­
stwem i barbarzyństwem. Wydarzenia, 
skreślone piórem pisarzy, obejmujące 

| okres od 1932 do 1945 r., kiedy nad Niem- 
I cami, a potem nad całą Europą rozpo­

starły się mroki hitleryzmu, mają na ce- 
| lu zarówno ukazanie etapów tej mrocz- 
! nej epoki, jak i epizodów bohaterskiej 
; walki, jaka się wówczas toczyła — wal­

ki, wypowiedzianej przez garstkę nie- 
jtnieckich antyfaszystów. Nie zdołała ona 
'wówczas — mimo poniesionych ofiar — 

' L Powstrzymać obłędnego pochodu barba- 
I rzyństwa. My, Niemcy, mamy aż nadto 

l. powodów, by z owego mrocznego okre- 
e< su naszej historii wyciągnąć należytą 
Jj naukę. Dopiero po zdobyciu tej wiedzy 

’ , | szerokie masy narodu niemieckiego zdo- 
n* lają świadomie 1 nieugięcie wkroczyć 

ęil* na nową drogę, wiodącą do demokracji 
1 pokoju. Oceniając z tego stanowiska 

1,1 rozwój przyjaznych stosunków pomiędzy 
demokratyczną Polską a Niemiecką Re- 

( Demokratyczną — przekazujemy 
.jzy zbiór polskiemu Czytelnikowi 

i zapewniamy go, że my, niemieccy pi­
jarze antyfaszystowscy, uczynimy wszy- 
istko, by wychować nasz naród, a zwla- 
jszcza młodzież niemiecką w szacunku 
i miłości do wszystkich narodów miłu- 

llących pokój".
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[Słowa te skreślił Jan Petersen w 
ksłowiu tomu opowiadań pisarzy 
femieckich, który pod tytułem „Dro 
k przez mrok" (Wyd. Ministerstwa

Obrony Narodowej) — ukazał się 
niedawno na półkach księgarskich.

Pamiętam swoje pierwsze po woj­
nie spotkanie z niemieckimi dzienni­
karzami i literatami, którzy przyby­
li w odwiedziny do Polski. Towarzy­
szyłem tej wycieczce. Zwiedzali Zie­
mie Zachodnie, pojechali do Oświę­
cimia. W Muzeum Oświęcimskim je­
den z dziennikarzy niemieckich po­
wiedział: — Jesteśmy za to współ­
odpowiedzialni. — Spojrzałem na nie 
go pytająco, wiedziałem bowiem, że 
podczas wojny był członkiem fran­
cuskiego Ruchu Oporu. — A tak — 
potwierdził — jesteśmy winni temu, 
że dopuściliśmy do hitleryzmu.

Pamiętam inne momenty. Było to 
w roku 1943 w Berlinie. Siedzę w 
restauracji „Aschingera" przy Ale- 
ksanderplatz. Jestem głodny, w fa­
bryce, do której przywieziono mnie 
na roboty przymusowe, wydają raz 
dziennie cienką zupę. Przy moim 
6toliku siedzi jakiś stary Niemiec, 
słucha, jak swoją prymitywną niem­
czyzną zamawiam coś do jedzenia. 
Gdy kelner odszedł, Niemiec pyta:— 
Skąd pan przybył? — Namyślam się 
chwilę, czy powiedzieć prawdę.—Po­
lakom nie wolno jadać w restauracji.

ciwy człowiek dla handlarzy żywym 
towarem.

A tymczasem nadszedł rok 1952. 
Nasze ludowe Państwo rozwija się 
wbrew i na przekór trudnościom. 
Tamci zaś na emigracji pozostali 
ludźmi bez jutra. wich.

Droga studenta
Rauzę, która skończyła z odznacze­

niem szkołę dziesięcioletnią, przyjęto 
bez egzaminów do ufimskiego insty­
tutu lekarskiego. Jako celująca stu­
dentka otrzymywała wysokie stypen­
dium i nie potrzebowała się o nic 
troszczyć. Wkrótce po skończeniu in­
stytutu otrzymała propozycję wstąpię 
nia na sześciomiesięczne kursy pod­
niesienia kwalifikacji, na których mło 
dzi lekarze doskonalą się w wybra­
nej przez nich specjalności. Wybór 
Rauzy padł na jedną z najtrudniej­
szych specjalności — postanowiła zo 
stać chirurgiem. Pracowała pod kie-

Te właśnie wymagania przyczyniły 
się do tego, że 
ciej „stanął na 
autorytet wśród 
ki i szpitala.

W rozmowie 
o sobie, z zapałem natomiast o 
ich" chorych i pracy.

— Po objęciu stanowiska chirurga 
polikliniki robotniczej poczęłam za­
znajamiać się z produkcją, z techniką 
bezpieczeństwa w oddziałach fabrycz 
nych. Trzeba było przecie zdawać so 
bie sprawę, w, jakich warunkach pra 
cują moi przyszli pacjenci. Tu się 
dopiero przekonałam, że technika bez 
pieczeństwa pracy jest do tego stop­
nia udoskonalona, iż prawie wyklu­
cza możliwość wypadków 
dukcji.

Bikkenjna wykonała już 
trudnych operacji — i 
się udały. Przywieziono kiedyś do 
szpitala chłopaka z ropnym zapa-

młody lekarz szyb- 
nogi“ i zdobył sobie 
pacjentów poliklini-

Rauza mało mówiła
„swo

przy pro-

dziesiątki 
wszystkie

Listów takich jest wiele.
Rauza Bikkenina nie poprzestaje ’ 

na pracy w swym gabinecie lekar­
skim, salach szpitalnych i sali ope­
racyjnej. Odwiedza ona chorych w 
domu, bywa często w halach produk 
cyjnych, wygłasza odczyty dla robot 
ników, urządza pogadanki z mło­
dzieżą szkolną na tematy związana 
ze zdrowiem i higieną.

Młody lekarz nie przestaje dosko­
nalić się systematycznie w obranej 
specjalności! Rauza wiele czyta, uważ 
nie śledzi postępy sztuki lekarskiej, 
bywa często w klinice profesora Ku- 
dyrowa.

„Czuję się Jeszcze studentką! Zdaję 
sobie sprawę, że muszę się jeszcze wie­
le, wiele uczyć, aby zdobyć sobie pra­
wo do tytułu dobrego lekarza: — mówi 
ona.
Znajduje czas i na sport, na 

teatr, na czytanie powieści. W okre­
sie kiedy się spotykaliśmy, wyświe­
tlano w Ufie nowy film artystyczny 
„Lekarz wiejski". Zapytałem Bikkeni 
nę, co sądzi o tym filmie. Odpowie­
działa mi:

— Chcialabym być podobna do Ta 
tiany Kozakowej.

Siemion Garin

Trzecia lista nagrodzonych
uj Konkursie

Drukujemy dzisiaj trzecią listę na­
grodzonych w naszym konkursie „Na 
rodowe tradycje projektu Konstytu­
cji". Nazwiska dalszych nagrodzonych 
zamieszczać będziemy 
numerach „Życia".

Nagrody książkowe 
rozwiązanie konkursu

1. Adamiak Józef, urzędnik, W-wa, 2. 
Adamczyk Jan, urzędnik, W-wa, 3. Augu- 
styński Wiesław, student, Lublin.

4. Belka Czesław, urzędnik, Gdańsk, 5. 
Bronowski Edmund, uczeń, Dąbrowa, 6. 
Balukiewicz Teresa, uczennica, Lublin, 
7. Buczek Mirosław, uczeń, Dobje Miasto 
Olszt., 8. Borkowski Jerzy, Inż. arch., War­
szawa, 9. Buszkowskl Jerzy, urzędnik, 
Bielsko, 10. Borkowski Edward, student, 
W-wa, 11. Błaszczak Kazimierz, urzędnik, 
Gostynin, 12.- Borkowski Stefan, student, 
Kraków, 13. Badora Ryszard, kontr. MPK 
Częstochowa, 14. Buchajczykówna Maria, 
uczennica, Lublin, 15. Broniek Tadeusz, 
urzędnik, W-wa, 16. Bielska Danuta, u 
czennica, Białystok, 17. Banaszek Stefan, 
student, W-wa, 18. Bzowski Kazimierz, są- 
downik, W-wa, 19. Barytka Zdzisław, u- 
czeń, W-wa, 20. Bednarska Halina, uczen­
nica, Skarżysko - Kam.

21. Ciotucha Stanisław, urzędnik, Ol 
satyn, 22. Chmielewski Stanisław, urzęd ­
nik, Warszawa, 23. Cwleluch Czesław, kre­
ślarz, W-wa, 24. Chromiński Sławomir, 
uczeń, Mińsk Maz., 25. Czaszkowska Zo­
fia, inżynier, W-wa, 26. Cmielowski Jan, 
traktorz., Wałcz, 27. Czaplarski Antoni, 
konduktor, W-wa, 28. Charkiewlcz Danu­
ta, uczennica, Piaseczno, 29. Cywiński 
Ignacy, urzędnik, Płock.

30. Drogan Tadeusz, urzędnik Gdańsk,
31. Darmas Bohdan, student, Radom, 32. 
Duda Jan, uczeń, Lublin, 33. Dorożkina 
Wanda, uczennica, Lublin, 34. Dworzak 
Lucyna, gosp. dom., Zielona Góra, 35. Dy 
ka Sławomir, student, w-wa, 36. Dębowska 
Klara, rnószynist., Wrocław.

37. Frankowski Karol, urzędnik, Świdry 
Stare.

38. Godzisz Jan, urzędnik, Bydgoszcz, 
39. Górecki Rajmund, urzędnik, Byd 
goszcz, 40. Gębka Roman, urzędnik, Zwo­
leń, 41. Grzech Józef, urzędnik, Berlin.

42. Hennig Stefan, księgowy, W-wa, 43. 
Hrehorek Wanda, nauczyć., Płock.

44. Isajuk Borys, uczeń, Białystok, 
Jaworski Marian, urzędnik, Olsztyn, 
Junak Andrzej, student, W-wa, 47. Jaruga 
Urszula, uczennica, W-wa, 48. Jung Wa-

w następnych

za bezbłędne 
otrzymują:

45.
46.

Ale jest mi tak strasznie obco w 
tym hitlerowskim, wrogim mieście, 
człowiek ten zaś patrzy na mnie tak 
życzliwie. Odpowiadam: Jestem z 
Polski. A on na to: — Przeklęty Hi 
tler! Wstyd mi, że jestem Niemcem.

T. był głos innych Niemiec, niż 
te, które dotąd znałem.

A później spotkałem więcej takich 
ludzi: robotnika wypuszczonego z Da 
chau, który na brzegu pięknego 
Wannsee mówił do mnie „polski to­
warzyszu"; malarza Maxa Dungerta, 
w którego domu znalazłem przyja­
ciół.

Półtora roku temu w klubie litera 
tów polskich znakomity pisarz ra­
dziecki Fiedin, wręczając Annie Se- 
ghers upominek w imieniu swoich 
kolegów, mówił: „Droga i kochana 
towarzyszko Seghers, Twoja walka 
jest naszą walką, Twoje: książki są 
naszymi książkami"...

Opowiadania niemieckich pisarzy 
przeczytałem w ciągu jednego wie­
czora. Czytałem je nie jak krytyk, 
który ocenia każdą nowelę, zastana­
wia się nad jej artystyczną jakością. 
Czytając, czułem wielką emocję. Wy 
woływały ją opisane fakty, opisani 
ludzie, życie uchwycone na gorąco, 
obraz tych Niemiec, które dziś do­
piero poznajemy głębiej.

Zdaję 6Obie sprawę, że opowiada­
nia mają różną jakość artystyczną, 
że wyszły one spod piór więcej lub 
mniej utąjentpwanych pisarzy, poru 
6zają ważniejsze i mniej ważne spra

lerian, urzędnik, W-wa, 49. Jarzębowski 
Witold, urzędnik, W-wa, 50. Jirachów Jó 
zef, rolnik, Bargów. woj. Ziel. Góra.

51. Księżyk Józef, urzędnik, Zielona 
Góra, 52. Kalasznlk Okserwiusz, urzędnik 
Warszawa, 53. Kowalewska Maria,' maszy­
nistka, Wrocław, 54. Król Zbigniew, urzę­
dnik, Wrocław, 55. Kalinowski Kazimierz, 
urzędnik. Warszawa, 56. Kalużna Klara, 
urzędnik, pielona Góra, 57. Kalniuk Wło- 
dzlgijęę?, wojskowy, Grodzisk Itatu 58. 
Kubica Ernest,- uczeń, Legionowo, 59. Kla- 
put Kazimierz, księgowy, Opole, 60. Knorr 
Mirosława, korektorka, Lublin, 61. Kwiat­
kowski Marian, Robotnik, Sulechów, 62. 
Katelmach Jarosław, traktorzysta, Dźwie­
rzuty, pow. Szczytno, 63. Kwietnlak An 
toni, rolnik, KruszeWo, pow. Ostrołęka, 
64.', Kempista Teresa, uczennica, Krasno- 
sie‘e, pow. Maków Maz., 65. Kuryś Ta­
deusz, Warszawa, 66. Kindlik Tadeusz 
oficer WP., W-wa,/67. Kłos Ludwik, uczeń 
Polanica-Zdr., 68. Koplin Lech, uczeń, Bia­
łystok, 69. Kęsicki Stahislaw, emeryt, 
Gdańsk — Wrzeszcz, 70. Kwiatkowski 
Franciszek, rymarz, Chełm Lub., 71. Kry­
sińska Alfreda, gosp. dom., W-wa, 72. Ku- 
rysiowa Krystyna, polonistka, Sulejówek, 
73. Kramp Konstanty, tech. bud., W wa.

74. Liszka Zdzisław, urzędnik, Gdańsk,
75. Lapter Bronisława, pielęgniarka, W wa
76. Lipowczan Alfred, kolejarz, Miedze 
szyn, 77. Lisowski Bogdan, ślusarz, W-^va, 
78. Lew Waldemar, uczeń, W-wa. 79. Len­
da Jerzy, szofer, W-wa.

80. Łomińska Jadwiga, urzędnik, W-wa, 
81. Łukaszewicz Franciszek, zecer, Pabia­
nice, 82. Łojek Tadeusz, uczeń, W wa.

83. Mlstrzak Antoni, urzędnik, Zielona 
Góra, 84. Malewicz Sylwester, urzędnik, 
Bydgoszcz, 85. Mituła Stanisław, urzędnik, 
W-wa, 86. Modzelewski Zdzisław, urzęd­
nik, Bydgoszcz, 87. Młodzieniak Ludwik, 
cholewkarz, Szczepidlo, pow. Konin, 88. 
Matusiak Andrzej, urzędnik, W wa, 89. 
Makowski St., rolnik, Zalesie, pow. Sie­
radz, ■ 90. Miłkowska Teresa, uczennica, 
W-wa, 91. Majewski St., rolnik, Kostusln, 
pow. Przasnysz. 92. Makowski Józef, uczeń, 
Ożarów, 93. Mryc Jan, woźny, W-wa, 94. 
Matuszczyk Jerzy, student, Częstochowa.

Dalszy ciąg listy nagrodzonych 
zamieścimy w najbliższym czasie 
oraz zawiadomimy o sposobie wrę­
czania nagród.

Miłkowska Teresa, uczennica.

leniem wyrostka robaczkowego. Ko­
nieczna była natychmiastowa opera­
cja. Bikkenina po całym dniu pracy 
szła już do domu, kiedy ją zatrzy­
mano w przedsionku z wiadomością 
o nowym chorym. Rauza natychmiast 
przystąpiła do operacji. „Z początku 
mówiąc szczerze, obawiałam się po­
dobnej operacji bez opiekuńczej, asy­
sty bardziej doświadczonego chirur­
ga... Byłam nawet zdenerwowana. 
Lecz opanowałam się, mówiąc sobie: 
przede wszystkim — spokój! Chirurg 
musi być przygotowany na takie nie­
spodzianki!"

Doświadczony zespół pielęgniarski, 
obecny przy operacji, był zdumiony 
spokojem i opanowaniem młodego le­
karza.

Troska o chorego
Do polikliniki, w której przyjmu­

je codziennie Rauza Bikkenina, przy­
chodzą często listy. W listach tych, 
szczerych, gorących pacjenci dziękują 
lekarzowi za życzliwy i 
stosunek do nich.

„Byłam zdumiona, — plsze 
bleta — kiedy towarzyszka 
odwiedziła mnie w domu. Nie prosiłam 
jej o to, wydawało ml się bowiem, że 
wystarczy opatrunek, który mi założy­
ła... Lecz doktór Bikkenina zauważyła, 
że nie przybyłam w oznaczonym dniu 
na opatrunek 1 sama, bez wezwania 
przyszła do mnie, aby sprawdzić, jak 
się czuję, a przy okazji po przyjaciel­
sku pogderać na mój lekkomyślny sto­
sunek do własnego zdrowia".

serdeczny

Jakaś ko- 
Bikkenlna

Dlaczego wciąż ci sami?
Na wstępie przytoczę Wam parę 

przykładów zaczerpniętych, jak to 
się mówi „z życia".
Korespondent nasz Władysław Podgór­

ski z Warsz. Fabryki Remomtu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego poza obowiąz­
kami korespondenta sprawuje funkcje 
przewodniczącego klubu racjonalizato­
rów, członka rady zakładowej 4 członka 
komisji norm.

Korespondentka nasza Alicja Gjrzywacz 
z Warsz. Zakł. Fotochemicznych jest 
tak obciążona pracą społeczną, że ma 
w ciągu tygodnia tylko jedno wolne 
popołudnie.

U innej wreszcie naszej korespondent­
ki z Fabryki im. 22 Lipca stwierdzono 
obniżenie się wydajności pracy. Przy­
czyna: nadmierna ilość sprawowanych 
funkcji i związanych z nimi obowiąz­
ków.

Myślę, że każdy z nas rozejrzaw­
szy się wśród najbliższego otocze­
nia (często nie wyłączając i własnej, 
skromnej osoby) — mógłby cyto­
wać analogiczne przykłady.

Pisze nasz korespondent Bart­
czak:
„Do wszystkich społecznych prac wy­

biera się przeważnie te same osoby".
Te same osoby, które dzięki swej 

aktywności i energii, dzięki wyro­
bieniu społecznemu i poczuciu obo­
wiązku — godzą się na przyjmo­
wanie coraz to nowych funkcji.

I co z tego wynika? Że skład oso­
bowy grupy ludzi biorącyeh czyn- 
niejszy udział w pracach społecz­
nych, nie rozszerza się, nie odna­
wia. Że ci sami ludzie pełniący 
wciąż te same funkcje padają po 
prostu na nos — o ile chcą praco­
wać porządnie. Lub przeciwnie — 
nie robią nic, a jedynie „honoro­
wo" piastują wianuszek pustych 
tytułów.

I tak żle i tak niedobrze.
A morał jest tylko jeden: skoń­

czyć z tą aspołeczną metodą w spo­
łecznej pracy. 1 wciągnąć nowych 
ludzi do pełnienia funkcji społecz­
nych.

fmir-par).
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wy. Ale mimo to książka stanowi ca 
łość, w jej układzie jest jedna- myśl, 
jedna sprawa — sprawa walki o 
prawdę niemieckiego narodu. „Dro­
ga przez mrok" — jest książką ucz­
ciwą, ukazuje ona nie tylko Niemcy 
walczące, ale także te, które niosły 
zagładę światu.

W oskarżycielskim opowiadaniu 
„Hitlerowiec" Anny Seghers mamy 
historię SS-mana od dzieciństwa po 
wyrok, jaki mu za jego zbrodnie wy 
mierzył radziecki żołnierz. Pisarka 
widzi w opisywanym człowieku całe 
zło swego narodu z okresu między­
wojennego. Ukazuje, jak wskutek sła 
bości Republiki, braku czujności w 
społeczeństwie niemieckim rósł fa­
szyzm. Hitlerowiec Fritz Mijller jest 
wytworem swego czasu, a takich fi­
gur, jak on znajdziemy w opowiada­
niach więcej.

Są także inni. Profesor Klein z 
„Olimpijskiego znicza" — Marianny 
Nathau przypomina trochę starego 
prof. Sonnenbrucka z „Niemców" 
Kruczkowskiego, ale w decydującym 
momencie umie zerwać z biernością 
i gdy własny syn wpisuje go na li­
stę „podejrzanych", profesor zdecy­
dowanie wkracza na drogę bezkom­
promisowej walki. Mamy też w ksią 
żce ludzj łamiących się, rozdartych 
wewnętrznie lub moralnie stratowa­
nych, jak ów Alfred z „Sygnałów" 
Fryderyka Wolfa. Alfred, były anty 
faszysta, pod wpływem tortur zdecy 
dowal się pracować dla gestapo, gdy 
jednak spotyka dawnego towarzysza,

przestrzega go przed niebezpieczeń­
stwem, dodając:

„A teraz zadajesz sobie pewnie pyta­
nie: dlaczego ta Świnia, Alfred, prze­
strzega ciebie? Widzisz, Maks, to jest 
też taka przeklęta chwila słabości, co 
prawda trochę innej od tej słabości, 
której człowiek ulega w piwnicy, w ge­
stapo... Ilcśmy to różnych rzeczy razem 
przeżyli? pamiętasz, Maks? W szkole, 
kiedyśmy byli młodzi, później w fabry-* 
ce... Cholera. Ot, co życie robi z czło­
wieka".

Galeria bezkompromisowych bojow 
ników jest o wiele liczniejsza. Są 
oni często nakreśleni paru pociągnię 
ciami pióra, ukazani w jednej sce­
nie lub w jednym przeżyciu, ale w 
tej kondensacji ujawniają się ich 
najistotniejsze walory. Taki na przy 
kład Max z opowiadania Wolfa, gdy 
tajniacy, trzymając go za ręce, wy­
stawiają jako przynętę dla towarzy­
sza, z którym miał się spotkać — 
rzuca się pod koła ciężarówki, wlo­
kąc za sobą tajniaka i w ten sposób 
ostrzeże zbliżającego się towarzysza. 
Albo Wallau, znany nam z „Siódme 
go krzyża" — powie na początku 
badania: „Od tej chwili nie będę od 
powiadał na żadne pytania". I mil­
czy jak zaklęty — aż do śmierci z 
rąk hitlerowców. Ten fragment jest 
chyba najbardziej wstrząsający w ca 
łym zbiorze. Człowiek za życia po­
trafi się wyrzec rodziny 1 bliskich, 
katowany, będzie patrzył na opraw 
ców jak zwycięzca i odpowiadając 
w myślach na pytania oprawców, 
będzie ppwtarzał „...Gdy byłem przy

życiu, "miałem też żonę. Mieliśmy ta­
kże dzieci".

Redaktor zbioru, znany tłumacz, 
Marceli Ranicki, bardzo umiejętnie 
dobrał utwory. Tom stał się skróto­
wą historią niemieckiego antyfaszy- 
zmu. Śledzimy jego walkę, w pierw­
szych latach hitleryzmu w granicach 
Rzeszy i za kordonem. Widzimy nie­
mieckich komunistów w fabryce bro 
ni, produkujących dla Franco grana 
ty, wypełnione piaskiem, granaty te 
lecą do okopów hiszpańskiej Armii 
Republikańskiej z kartką ukrytą w 
środku: „Jesteśmy z Wami! Rot
Front! Pozdrowienia od towarzyszy z 
Berlina!". Odwiedzamy gestapowskie 
kazamaty i obozy koncentracyjne, 
fronty ostatniej wojny i zbombardo­
wane miasta, wreszcie powojenne 
ruiny. Tragedia oszukanego narodu 
otwiera przed czytelnikiem głębię fa 
szystowskiego mroku. Ale na wszy­
stkich odcinkach krzątają się ludzie, 
którzy się nie dali złamać, którzy 
walczyli na śmierć i życie dla życia 
— częstokroć nie dla swojego już 
życia.

Książka pisarzy niemiecckich daje 
czytelnikowi dużo otuchy. W Niem­
czech zachodnich montuje się nowy 
Wehrmacht, byli oprawcy narodów 
Europy znów biorą się do roboty. 
Ale tam też czuwają, pracują i wal 
czą ci sami bojownicy, którzy prze­
mawiają do nas z kart książki na­
szym językiem, przyjaciele i towa- 
szysze — ludzie.

Aleksander Jackiewicz



W interesie utrwalenia pokoju w Europie
Naród niemiecki przeciwstawi się podstępnym planom Adenauera

DEKLARACJA RZĄDU NRD
BERLIN (PAP) Rada Ministrów NRD na posiedzeniu w dniu 17 b.m. 

przyjęła deklarację następującej treści:
Prośba rządu NRD, skierowana do 

mocarstw okupacyjnych 13 lutego br., 
•w sprawie przywrócenia jedności 
Niemiec i dania Niemcom traktatu po­
kojowego odpowiadała jednomyślnym 
pragnieniom i dążeniom pokojowym 
naszego narodu. Rząd ZSRR w swej 
nocie i w swoich propozycjach z 10 
marca b.r. uznał te sprawiedliwe żą­
dania narodu niemieckiego i zapropo­
nował rządom St. Zjednoczonych, An­
glii i Francji podjęcie konkretnych 
kroków celem uczynienia im zadość. 
Jednakże rządy tych krajów w odpo­
wiedzi na notę rządu radzieckiego za­
jęły wymijające stanowisko i zasto­
sowały taktykę przewlekania sprawy, 
nie wyrażając zgody na omówienie ra­
dzieckiego projektu podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami i nie składa­
jąc swych własnych propozycji.

W nocie z 9 kwietnia b.r. rząd ZSRR 
ponownie zaproponował, aby rządy 
czterech mocarstw pełniących funkcje 
kontrolne w Niemczech podjęły współ 
ną dyskusję nad projektem traktatu* 
pokojowego z Niemcami, jak również 
nad kwestią utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego i przeprowadzenia wol­
nych 
Czas 
aji.

W
wość szybkiego, pokojowego rozwią­
zania najważniejszych, żywotnych za­
gadnień naszego narodu w celu utwo­
rzenia jednolitego, demokratycznego, 
miłującego pokój i niezawisłego pań­
stwa niemieckiego oraz jak najrych­
lejszego zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Chodzi o decyzję, czy będzie za­
spokojone to sprawiedliwe żądanie 
narodu niemieckiego, czy też zawar­
ty zostanie „układ ogólny" zgodnie 
z planami Fetersberga i rządu boń­
skiego. A zatem — albo zjednocze­
nie Niemiec na zdrowej i sprawie­
dliwej podstawie, zgodnie z żywot­
nymi interesami naszego, narodu, 
albo utrzymanie rozbicia Niemiec i 
ujarzmienia ludności Niemiec zach. 
oraz związane z tym niebezpieczeń­
stwo nowej wojny.
Adenauer, który, nie chce jedności i 

pokoju, lecz rozbicia i wojny, jest prze­
ciwny rozmowom, wie bowiem, że poro­
zumienie między czterema wielkimi mo 

• carstwami y oraz porozumienie tych mo­
carstw z jednolitymi, miłującymi pokój 
Niemcami udaremni zbrodnicze plany 
podżegaczy do nowej rzezi narodów.

Naród niemiecki odrzuca z oburze­
niem taką politykę. Oczekuje on, że 
cztery mocarstwa rozpoczną nareszcie 
bezpośrednie rozmowy, aby rozwiązać 
problem niemiecki drogą pokojową. 
Rząd NRD oświadcza znów z całym 

naciskiem, że przeprowadzenie wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich uważa za 
możliwe i nieodzowne. ;

„Układ ogólny" 
narzędziem wojny

Sprawa komisji ONZ dla Niemiec nie 
powinna przy tym stanowić przeszkody. 
Już od dawna stało się rzeczą oczywistą, 
że ta komisja ONZ została powołana nie 
dla przeprowadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich, lecz po to, aby prze­
szkodzić takim wyborom. Nawet koła 
kierownicze bońskich partii rządowych 
oświadczały ostatnio, że taka ingerencja 
w sprawy wewnętrzne Niemiec jest po­
stępowaniem nielegalnym, którego na­
ród niemiecki nie może tolerować.

Podjęcie natychmiastowych kroków 
w kierunku zjednoczenia naszej 
ojczyzny i zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami odpowiada postula­
tom narodu niemieckiego, który do­
maga się sprawiedliwego traktowania. 
Kroki takie stanowią środek utrwale­
nia pokoju w Europie i wobec tego 
odpowiadają również pragnieniom

wyborów ogólnoniemieckich. 
nagli i wymaga powzięcia decy-

chwili obecnej istnieje możli-
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wszystkich narodów miłujących po­
kój.
Wykorzystując rozbicie Niemiec i brak 

traktatu pokojowego z Niemcami agre­
sywne siły obozu imperialistycznego, 
dążące do wojny, starają się przy pomo­
cy „układu ogólnego", służącego celom 
wojny i europejskiego paktu militarne­
go, wciągnąć Niemcy zach. do przygoto­
wania nowej wojny światowej i wtrącić 
naród niemiecki do zbrodniczej wojny 
bratobójczej. Oczywiste jest, że dla mo­
carstw zach. problem zjednoczenia Nie­
miec jest sprawą zupełnie drugorzędną. 
Główną rzeczą jest dla nich wciągnięcie 
Niemiec zach., w tej lub innej formie, 
do swego agresywnego bloku. Chcą one 
narzucić Niemcom na przeciąg wielu lat 
taką sytuację, w której utrzyma się i 
pogłębi rozbicie Niemiec.

Naród niemiecki powinien wiedzieć, 
co musi uczynić: albo naród niemiecki 
zabierze głos i rozwinie walkę o swe 
interesy narodowe, albo też ludność Nie­
miec zach. wpadnie w pułapkę, którą 
■zgotowali jej imperialiści amerykańscy, 
przy czym jasne jest, że w tym wypad -

ku przywrócenie jedności Niemiec nie 
będzie łatwą sprawą.

Nadeszła chwila czynu
Rada Ministrów NRD podkreśla więc 

raz jeszcze: przeżywamy obecnie nad­
zwyczaj poważną chwilę i czas nagli! 
Za kilka tygodni może się okazać, że za 
późno już na przeprowadzenie wyborów 
ogólnoniemieckich, ponieważ Adenauer 
i amerykańscy podżegacze wojenni dzia­
łają, podczas gdy liczni posłowie do 
Bundestagu bońskiego, wypowiadający 
się za jednością i porozumieniem, jedy­
nie mówią.

Nadeszła chwila czynu dla dopro­
wadzenia do jedności Niemiec w wa­
runkach pokoju i wolności! Patrio­
tyczny ruch oporu w Niemczech zach, 
i demokratyczny ustrój państwowy w 
NRD muszą byc silne i potężne, aby w 
pełnym uzbrojeniu przeciwstawić się 
podstępnym planom wrogów Niemiec 
i udaremnić je.
Rząd Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej wzywa wszystkich patriotów 
niemieckich, aby zjednoczyli się w wal­
ce o uratowanie narodu i o nowe życie

w warunkach pokoju, wolności i dobro­
bytu.

Przyjęcie deklaracji 
rządu INRD

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Rady 
Ministrów min. spraw zagr. Dertinger 
umotywował deklarację rządu NRD w 
sprawie traktatu pokojowego i zjedno­
czenia Niemiec. '

Należy — oświadczył min. Dertinger 
— wyjaśnić całemu narodowi niemiec­
kiemu powagę obecnej sytuacji.

Chodzi obecnie o to, aby naród nie­
miecki zabrał jednomyślnie głos i roz­
winął energiczną walkę o interesy 
narodowe,' ażeby przeszkodzić wy­
tworzeniu się, w następstwie podpisa 
nia „układu ogólnego" i umowy mili­
tarnej, takiej sytuacji, która utrud­
niłaby przywrócenie jedności Niemiec.
Premier Grotewohl zwrócił również 

uwagę na poważną sytuację narodu nie­
mieckiego. Adenauer i jego poplecznicy 
zamierzają zawrzeć „układ ogólny", słu­
żący celom wojny, oraz porozumienie 
militarne, ignorując wolę narodu nie­
mieckiego i nawet parlamentu federal­
nego w Bonn, i

DEKLARACJA, UMOTYWOWANA 
PRZEZ MIN. DERTINGERA, ZOSTA­
ŁA JEDNOMYŚLNIE PRZYJĘTA.

Na 12 dni przed terminem
ruszyła Zielonka - największa cegielnia Po'sl

18 bm. budowniczowie cegielni w Zielonce obchodzili dzień wielkiego zwyek 
stwa.. W wyniku pełnej realizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia | 
rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta, w dniu tym cegielnia w & 
lonce — największy, a zarazem najnowocześniejszy zakład ceramiczny « tt- 
ju — rozpoczęła produkcję.

Burzą oklasków wita załoga — ze- . 
brana w pięknie udekorowanej hall fa­
brycznej — przybyłych na uroczystość 
przedstawicieli Rządu i Partii w oso­
bach członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Chełchowskiego i 
ministra Przemysłu Lekkiego — Sta­
wińskiego.

leniu przewodniczy 
Prac Budowmctwt, 
Stawiński dokonuj* j|. 

zasli' **“ ŁL ' 
w Zieli

„Na 12 dni przed terminem, w uro­
czystym dniu urodzin naszego P .ezy- 
denta, Bolesława Bieruta, załoga bu­
dowy cegielni Zielonka rozpoczyna 
produkcję, rozpalając pierwszy piec" 
— składa meldunek wśród hucznych 
oklasków dyrektor budowy, inż. Gliń­
ski. — O ogromie wykonanych prac 
świadczy fakt, iż w ciągu roku zbu­
dowano halę produkcyjną o kubaturze 
103 tys. m. sześć, zbudowano obiek­
ty pomocnicze, wykonano ponad 220 
tys. m. sześć. wykopów i wiele in­
nych prac. Do budowy zużyto m. in. 
6 min. sztuk cegieł oraz zmontowa­
no 770 ton konstrukcji.

Po przemói 
ZG Zw. Zaw. 
Baryły, min. 
stępnie dekoracji zasłużonych budo*^ 
czych cegielni w Zielonce. Złoty Kp., 
Zasług' otrzymuje naczelny ' dyrefc'. 
CZPCer. Budowlanej P. Zatorski. S^' 
nymi Krzyżami Zasługi odznscztni p 
stali dyr. budowy inż. J. Gliński, 
cewnik kierownictwa nadzoru St L 
charski oraz przodujący robotnicy: ; 
Kulik, K. Kowalczyk I J. Kopa.
4 przodujących robotników odznit? 
nych zostało bra

| sługi, 
cy. Ki 
dzono

Skrócenie terminu uruchomienia tego 
obiektu jest zasługą takich ludzi, jak 
kierownik budowy — inż. J. Zieliński, 
takich przodowników, jak j. Kopa, Fr. 
Sitarek, M. Królikowski, Wł. Bogonski, 
E. Lipkę, S. Brysiak, J. Drabo K. Ga* 
jewski i in.

41 wagonów kolejowych ponad plan
»Pafawag« zwycięsko zrealizował zobowiązania

Na uroczystych zebraniach i masówkach masy pracujące Polski manifesto­
wały wczoraj swą gorącą miłość dla Pierwszego Budowniczego Polski Ludo­
wej. Tysiące załóg robotniczych, doko nując w tym dniu podsumowania powzię­
tych zobowiązań, podejmowało nowe postanowienia, by czynem swym zado­
kumentować świadomą postawę w walce

W „Pafawagu", skąd przed 6 tygod­
niami padło . hasło wałki o ponadpla­
nową produkcję na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta odbyła się ma­
sówka, na której załoga zameldowała 
Prezydentowi o zwycięskiej realizacji 
zobowiązań.

Zedeklarowany Prezydentowi czyn pro 
dukcyjny pafawagowcy wykonali na

o socjalistyczne jutro narodu.
dwa dni przed terminem — w 107,97%. 
W wyniku realizacji zobowiązań wyko­
nano m. in. ponad plan 23 kryte wago­
ny 
my 
nia 
cję

towarowe, dwie 60-torlowe platfor- 
kolejowe i 16 wapniarek. Zobowiąza- 
te przyniosły ponadplanową produk- 
wartości 1.337.200 zl.

Uruchomienie wielkiej tkalni
w Turku

Ludność Turka i okolicznych wiosek 
otrzymała w dniu urodzin Prezydenta 
Bieruta wspaniały dar — piękną, wielką 
tkalnię tkanin jedwabnych, wyposażoną 
w najnowocześniejsze urządzenia tech­
niczne i socjalne.

Oddanie do produkcji tego wielkiego 
obiektu 18 bm., na miesiąc przed ter­
minem, stało sdę możliwe dzięki wcze­
śniejszemu wykonaniu przez załogę bu­
downiczych i ekipy montażowe zobo­
wiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta.

Dzień rocznicy urodzin Prezydenta 
stał się dniem specjalnej radości dla 
wielu załóg robotniczych Śląska. Zało­
gom tym oddano 
we piękne domy 
nia socjślrje.

Budowniczowie
nego miasta Tychy przekazali 18 bm. 
4. piękne, bloki mieszkalne, w których 
zamieszkają 72 rodziny górnicze. Włók­
niarze’ Bielskich Zakł. Przemysłowych 
otrzymali 18 bm. — o 15 dni przed ter­
minem — nowy 48-izbowy blok miesz­
kalny.

W godzinach popołudniowych i wie­
czornych w wielu zakładach pracy Ślą­
ska odbyły się uroczyste masówki i ^ie-

18 bm. do użytku no- 
mieszkalne i urządze-

nowego socjalistycz-

210 tys. m. sześć.-60 proc, gruzu
usunięto z placu budowy Pałacu Kultury i Nauki

Znikają wielkie zwały gruzu i wypa­
lone szkielety domów z terenów, prze­
znaczonych pod budowę Pałacu Kultury 
i Nauki. Bez przerwy olbrzymie łyżki 
automatycznych ładowarek rzucają na 
samochody masy gruzu, a świdry i mio­
ty pneumatyczne rozbijają resztki mu­
rów. Dotychczas z placu pod budowę 
Pałacu wywieziono 210 tys. m. sześć, 
gruzu, co stanowi około 60% ogólnych 
prac odgruzowawczych i rozbiórkowych. 
Już niedługo specjalne maszyny ziemne 
przystąpią do kopania wykopów pod 
fundamenty Pałacu. Rozpocznie się no­
wy etap robót.

Również szybko postępują prace przy 
budowie osiedla mieszkaniowego Jelon­
ki. Obecnie znajdują się w budowie 83 
domki jedno i wielorodzinne. Z tej liczby 

I już 10 domków jest gotowych w stanie

surowym. Kończy się również montaż 
dalszych 35 domków.

Niedługo brygady robotników przystą­
pią do układania w przygotowanych już 
przez nowoczesną radziecką maszynę 
wykopach — przewodów kanalizacyj­
nych i wodociągowych.

Jednocześnie codziennie nadchodzą do 
Warszawy ze Zw. Radzieckiego,, nowe 
transporty maszyn, urządzeń i materia­
łów budowlanych. W ostatnich dniach 
nadeszły m. in. dwa — 10 i 6-tonowy — 
walce do asfaltowania oraz nowe spy­
chacze typu „Staliniec".

Przyjeżdżają również pociągi-cysterny 
z materiałami pędnymi: benzyną, ropą 
i oliwą dla sprzętu, który będzie pra­
cował przy budowie Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie.

czornlce poświęcone życiu I działalno­
ści Prezydenta Bieruta.
Zwycięskie meldunki

W dniu 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta 
meldunki o zwycięskim zrealizo­
waniu zobowiązań produkcyjnych 
napłynęły wielką falą.
Załoga huty Stalowa Wola wypro­

dukowała dotychczas 2.193 tony su­
rówki ponad plan. Dzięki aktywnej 
postawie załogi stalownicy przeprowa 
dzili 24 przyśpieszone wytopy, co dało 
558 ton ponadplanowej produkcji stali. 
Przyśpieszone wytopy skróciły śred­
nio czas wytopu z 7 godz. 50 mi'n. do 
6 godz. 40 min.

Ogółem wartość wykonanych zobo­
wiązań huty Stalowa Wola wyniosła 
już przeszło 5 milionów 835 tys. zł.

W realizacji zobowiązań wśród 
pracowników przemysłu włókienni­
czego najlepsze wynikł uzyskują 
dziewiarze. Wykonali już oni 90 proc, 
całości zobowiązań, przewidzianych 
na okres do 1 maja b.r. Do 15 b.m. 
wyprodukowali ponad plan 12.464 
kg dzianiny, 9.546 kg przędzy i 
277.212 sztuk wszelkiego rodzaju wy 
robów dzianych, łącznej wartości 
7.960.461 zł.
Wartość ponadplanowej produkcji, 

uzyskanej przez załogi Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego, wg niepełnych 
jeszcze danych przekroczyła kwotę 10 
milionów zł, a załogi Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego przysporzyły kra­
jowi ponadplanową produkcję ogólnej 
wartości 8 milionów.

Niemieccy specjaliści, pracujący 
w Domu Słowa Polskiego przy mon­
towaniu drugiej 96-stronicowej ma­
szyny rotacyjnej, dla uczczenia 60-ej 
rocznicy urodzin Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta zobowiązali się u- 
kończyć montaż maszyny na miesiąc 
przed terminem, tj. do 1 maja. W 
dniu 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta — 18 b.m. monterzy ukończyli 
montaż maszyny, realizując zobo­
wiązanie na 12 dni przed terminem. 
Wykonując zobowiązania chłopi 134 

gromad Opolszczyzny zameldowali, iż 
siewy wykonali w terminie o 2 dni 
wcześniejszym niż postanowili uprze­
dnio. X

Według- dotychczasowych meldun­
ków wartość już wykonanych zobo-

wiązań wsi woj. bydgoskiego wynosi 
ponad milion zł. W realizacji postano­
wień sprawnego i szybkiego przepro­
wadzenia siewów wiosennych przodu­
ją nadal chłopi pow. aleksandrowskie 
go, w którym 213 gromad zakończyło 
już całkowicie siew kłosowych i mo­
tylkowych, skracając poważnie zapla­
nowane terminy siewów. W 56 groma­
dach siewy ukończono w ciągu dwu 
dni, w 157 — w 3 i pół dnia.

5 gmin powiatu: Sędzin, Lubanie, 
Radziejów, Boguszyce i Ruszkowo 
wykonało już zasiewy wiosenne w 
100 proc.

V

TŁUM- M.EMĄ.WT

— Tak — rzekł Bagar, z zainteresowaniem śledząc zachowanie przy­
byłego. Przyciągały go jego poczciwe, nieustraszone oczy i zbrużdżona 
twarz, przypominająca wydany na łaskę wszelkich zmian :pogody kamień, 
który ożył i swoim wyglądem dawał 
mianom.

— To coś podobnego jak burmistrz — powiedział przybyły z namysłem 
i wyciągnął z kieszeni zczerniały od częstego używania woreczek z koź­
lej skóry ż tytoniem.

— Coś w tym rodzaju — odparł Bagar. — Tylko, że nie byłem wybra­
ny, a mianowany., Komisje administracyjne powstają tam, gdzie nie moż­
na było jeszcze zorganizować rady narodowej. A rady narodowe to zu­
pełnie co innego, niż dawne zarządy miejskie.

.— Możliwe — zauważył ^powątpiewająco nowo przybyły. — Burmistrzów 
obierano spośród bogatych mieszczan, a ci umieli tylko gębę drzeć.
.— A teraz może i was wybiorą — uśmiechnął się wesoło Bagar — i wy 

im pokażecie, jaka jest różnica między burmistrzem a przewodniczącym 
Rady Narodowej.

— Nie wiem, u nas w gminie nie wybrali mnie, jak dotychczas. Robią 
wszystko, żeby nie dopuścić między siebie ordynariuszy.

— Nie będzie już ordynariuszy, ani dworów — powiedział Bagar. — 
Czytaliście chyba, że ziemia należy do tych, co na niej pracują.

— Możliwe. Ale ja wam mówię, że i każdy pętak będzie długo pamię­
tać, kto był zwykłym parobkiem, a kto nie i według tego będzie postę­
pować.

Napchał fajkę, docisnął swym ciężkim palcem czarny tytoń, schował 
worecźek znowu do kieszeni i rozejrzał się wkoło siebie. Zobaczył na sto­
le Bagara popielniczkę po brzegi napełnioną niedopałkami papierosów, 
spojrzał na otwarte okno i spytał nieśmiało:

— Nie będzie wam to przeszkadzać, jeżeli zapalę?
— Ależ nie, palcie — powiedział Bagar. — A teraz mi powiedzcie, po 

co przyszliście do mnie?

świadectwo wewnętrznym prze-

izowymi Krzyżami Ł 
sanii przodowników p, 
lu pracowników nap 
pieniężnymi.

Serdeczne podziękowanie zilcj, 
składa w imieniu Rządu I KC Poltk., 
Zjednoczonej Partii Robotniczej -i 
ceprem i er Hilary Chełchowsici. K 
Chełchowski powiedział m. in-:

Do szeregu wspaniałych obieb 
planu 6-letniego przybywa unus 
miany w dniu dzisiejszym na;wt 
szy zakład ceramiczny w Potaa. 
Ciegielnia „Zielonka".

Na piaszczystych wydmach podw 
szawskiego osiedla, skazanego wi 
nacyjno-faszystowskiej Polsce na j 
dzę i wegetację — wyrosła, 
na z entuzjazmu polskiego 
pracy, jedna z największych w 
pie cegielni, która pozwoli 
robotników i chłopów z tej 
i okolicznych wsi realizować 
ne zadanie — produkowania 
siątków milionów cegły dla bu 
jącej się stolicy naszego Państwa; 
dowego.

Zniknie potrzeba dowożenia tę 
z dalekich miejscowości, f 
ze stolicą Zielonka, dostai 
głę, odciąży w 
tabor kolejowy 
Warszawy.

Uruchomienie ___
dni przed terminem — to jedesr 
śród wielu dowodów, że klasa 
botnicza doskonale rozumie, ie 
wolno nam ani na chwilę zważ 
tempa naszego budownictwa, a jt 
ciwnie — winniśmy mobiliw 
wszystkie Istniejące rezerwy, i 
tempo naszego budownictwa atai 
systematycznie wzmagać, by ę 
stać potrzebom rozbudowująctjs. 
przemysłu, by poprawić ludnoid) 
cu jącej warunki mieszkaniowa.

Rozwijając nasze budowniet 
kojowe przy wydatnej, przyjąć 
pomocy Związku Radzieckie? 
ścisłej współpracy ze Zwiąrió 
dzieckim 1 bratnimi krajami 
kracji ludowej — deklarujei 
nocześnie naszą wolę utri 
i rozwijania kontaktów gospod 
ze wszystkimi krajami, niezalf 
ich ustroju.

„Nic nie może dać więki 
dości — mówił w swym orę 
worocznym Bolesław Bierut 
karczowanie x ziemi polsl 
starej spuścizny nędsy 1 ci 
jak budowanie nowych mla 
tów, nowych hut 1 fabryl 
nie są źródłem zysków dla 
kapitalistów, lecz są wł 
ludu pracującego, ręktjsś 
rosnącego dobrobytu".
Tę radość przeżywacie < 

wszyscy, którzy nie szczędu 
i wysiłku — budowaliście ta 
ny zakład, tę radość przeżyw 
mieszkańcy tej osady i chi 
okolicznych, tę radość prz< 
wami każdy człowiek pracy 
szym kraju. Radość tę potęp 
że obiekt ten włączamy d< 
gospodarki narodowej w dal 
cały naród uroczyście obcho 
rocznicę urodzin Prezydent* 
sza Bolesława Bieruta, uki 
syna ludu polskiego, wiernej 
towarzysza Stalina — B 
Bieruta, pod którego mądry 
wodnictwem nasza Ojctytn* 
i nasz naród kroczy ku socji

Następuje uroczysty momenl 
mienia zakładu. Wicepremier 1 
ski odbiera z rąk palacza Ma 
zapaloną pochodnię i wznieci 
olbrzymim 22-komorowym f» 
chwilę ruszyły wszystkie igfe| 
gielni.

a 7 odznal
Ikudzbesięc
premiami

1C

Sąsiad 
srczaj!t 

poważnym ito.t 
i ckróci drogę

tego obiektu si

I

Mauzoleum Walki i Męczeństwa 
uj b. piwnicach Gestapo 
w Warszawie

W związku z uroczystościami 7-ej 
rocznicy wyzwolenia więźniów z obo­
zów koncentracyjnych 20 bm. otwarte 
zostanie w Warszawie Mauzoleum Wal­
ki i Męczeństwa. Mauzoleum mieści się 
w b. piwnicach Gestapo Dystryktu 
Warszawskiego przy Al. Szucha Nr. 25 
(obecnie Al. I-szej Armii W. P.) w gma­
chu Min. Oświaty.

Tego samego dnia otwarta zostanie 
również stała wystawa muzealna na te­
renie b. obozu koncentracyjnego w 
Gross-Rosen (Rogoźnica) w pow. świd­
nickim, woj. wrocławskie.

Wystawa mieści się w 2 budynkach 
zachowanych po zniszczeniu obozu przez 
uciekających hitlerowców.

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia przydzielił dwie piekarnie, wytwór­
nię form opłatkowych — tę ostatnią z całą pewnością,, człowiekowi, który 
nie ma najmniejszego pojęcia o tej robocie, i zarząd tartaku — który, 
miał nadzieję, przejdzie kiedyś- na własność państwa. Pozostał w nim nie­
smak po rozmowie z tymi ludźmi, gnanymi żądzą nabytego łatwo mająt­
ku i perspektywą szybkiego zbogacenia się. Badawczo przyglądał się przy­
byłemu, oczami może jeszcze trochę przesłoniętymi wspomnieniem zachłan­
ności poprzednich gości, mimo to czuł, że na widok jego rąk, pełnych 
zgrubiałych pęknięć, serce rozgrzewa mu się dla tego człowieka. Przycią­
gały go zresztą nie tylko ręce, twarz, czy sposób mowy, pozyskiwały go 
także swobodne i nieskrępowanie wyrażane myśli. Patrzył jak z przepalo­
nej fajki unosi się obłok gęstego dymu i czekał z ukrytym uśmiechem 
na dalsze 6łowa.

Przybysz kilka razy mocno pociągnął, zadowolenie wygładziło jego po­
marszczoną twarz, jakby tych kilka haustów dymu pozbawiło go resztek 
zakłopotania i skrępowania, wyjął fajkę z ust, machnął nią w powietrzu 

powiedział:
— Jeszcze wam nawet nie powiedziałem, jak się nazywam.
Wstał, przełożył fajkę do lewej ręki i prawą wyciągnął do Bagar®.
— Wincenty Postawa.
Bagar uścisnął podaną dłoń, twardą, ciepłą 1 szorstką' jak kora sosny. 
— Jerzy Bagar.
Wydało mu się, że oto dokonał się jakiś starodawny a bliski obrządek, 

tchnący prostym człowieczeństwem i otwartością życia spędzonego przy 
twardej pracy. Wincenty Postawa sapnął, jakby zwalił ciężar z ramion, 
usiadł ostrożnie i znów wrócił do swej fajki. Bagar doszedł do wniosku, że 
będzie lepiej nie zadawać więcej pytań i wyczekać, dopóki Wincenty Po­
stawa sam się nie rozgada i nie wygarnie, po co właściwie przyszedł.

— Jesteście komunistą? — spytał przybyły, jakby chcąc stwierdzić jakąś 
decydującą okoliczność, zanim sam zacznie mówić.

— Tak, — odparł Bagar i mimowoli spojrzał na małą pięcioramienną 
gwiazdę, wpiętą w lewą klapę marynarki.

— Wobec tego pewnie
dzie żyli.

— Organizowałem strajk 
się w trzydziestym roku, a 
za mąż. 1

Winpenty Postawa pokiwał głową, jakby go 
wicie usppkoiłą,

i

wiecie, co to znaczy

robotników rolnych 
moja matka służyła

♦ MOSKWA. Budowa cymliańskiego sy­
stemu hydroenergetycznego dobiega koń­
ca. Szybko podnosi się poziom wody w 
Morzu Cymliańskim. W rejonie zapory 
wodnej głębokość tego potężnego rezer­
wuaru wodnego sięga już 10 m. W gma 
chach elektrowni wodnej rozpoczęto mon­
taż potężnych turbin. Na innych odcin 
kach szlaku wodnego Wołga — Don, trwa­
ją prace wykończeniowe.
♦ BERLIN. Ogłoszono tu odezwę do 

mieszkańców Berlina, wzywającą do ma 
sowego udziału 20 bm. w akcji, odbudowy 
miasta. W dniu tym Berlińczycy uczeetni 
czyć będą w tej akcji pod hasłem: ,,Ber­
lin pozdrawia Warszawę".
♦ TOKIO. 18 bm. rozpoczął się w Ja­

ponii powszechny strajk protestacyjny 
przeciwko projektowi ustawy o ,,zapobie­
żeniu działalności dywersyjnej". Ustawa 
ta skierowana jest przeciwko ruchowi de­

mokratycznemu w Japonii. W strajku bio 
rą udział członkowie dwunastu najwięk­
szych zw. zaw. Japonii, zrzeszających 
przeszło milion osób. Inne zw. zaw., zrze­
szające łącznie ok. 2.400 tys. osób, popie­
rają strajk.

Zacieśniajmy braterską współpracę 

w infę przyszłości naszych d 
Apel Międzynarodowej Konferencji we Wied,

ordynariusz i jak tacy lu-

w okolicy Pardubic, zdaje 
u gospodarzy zanim wyszła

odpdwiedź Bagara całko-

' & e. nJ >

WIEDEŃ (PAP) Uczestnicy Między­
narodowej Konferencji w Obronie 
Dzieci, która 16 b.m. zakończyła obra­
dy, uchwalili jednomyślnie apel do 
mężczyzn i kobiet całego świata. Apel 
stwierdza m.in.:

„Dziesiątki milionów dzieci — naj­
cenniejszy skarb całej ludzkości — są 
dzisiaj ofiarą głodu, ciemnoty, 6trachu 
i śmierci.

Z przerażeniem wysłuchaliśmy spra­
wozdań delegacji koreańskiej i chiń­
skiej, które oskarżyły wojska amery­
kańskie o stosowanie broni bakterio­
logicznej przeciwko narodom Korei i 
Chin.

Jeśli cała ludzkść nie zjednoczy się 
i nie przeszkodzi temu, aby historia 
naszych czasów pisana była krwią na­
szych dzieci, straszliwy los dzieci Ko­
rei i Chin może stać się jutro udzia­
łem wszystkich dzieci.

Ziemia jest dostatecznie bogata, aby 
wykarmić dzieci całego świata. Nauka 
i technika jest w 6tanie zabezpieczyć 
wszystkim dzieciom szczęśliwe życie.

I eą kraje, w których pomir 
liwych zniszczeń dokonanyc 
ostatniej wojny, stworzono 
warunki pełnego rozwoju ii 
no im szczęśliwą przyszłość'

„Oddamy wszystkie nu 
stwierdza w zakończeniu i 
zabezpieczyć dzieciom cal 
ta prawo do tycia, zdrowi 
tclektiialnego i moralnegi 
Oddamy wszystkie nasię 
wie przywrócenia | utrw 
koju między narodami, b; 
nasze dzieci!
Narody całego świata! Za 

naszą braterską współprac 
przyszłości naszych dzieci!

Stworzymy wszędzie kra) 
tety w obronie dzieci i z 
liczbę lokalnych komitetów 
dzieci.

Niech dzień 1 czerwca — 
rodowy Dzień w Obronie 
przekształci aię w potężną 
cję pokoju, zaufania 1 brat* 
dzy narodami całego łwiit
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„Siła” i światło Wierzbicy I Zaoszczędziliśmy 610 lys. zlolych
dla uczczenia urodzin Prezydenta

Brygady zakończą prace w terminie
W rosnących halach cementowni w Wierzbicy pracuja elektrycy. I 

urządzenia, które dadzą SILĘ i ŚWIATŁO powstającej cementowni. Zetempow- 
cy brygady WIERZBICKIEGO ustawiają podstację elektryczną.

Montują i wykonania robót na poszczególnych o-

Młodzi chłopcy, niemal wszyscy w be 
retach i kombinezonach, żwawo uwijają 
się przy składaniu podstacji. Robota jest 
trudna, wymaga wielkiej precyzji, do­
kładności a przede wszystkim znajomo­
ści wykonywanej roboty. Brygadzista i 
cały zespól zdają sobie z tego sprawę, 
że praca ich to bardzo ważny odcinek 
budowy powstającej cementowni.

— Takich, jak ta podstacja to jeszcze 
nie widziałem w Polsce. Robiłem różne 
już, ale dużo mniej skomplikowane — 
mówi brygadier Warszawskiego Zjedno­
czenia Elektromontażowego. I

DZIŚ I JUTRO
Jedne koło drugich stają metalowe pu 

dla. Wnętrza ich wypełniają przyrządy 
rozdzielające energię elektryczną. Tu 
nie traci się ani minuty. Nigdy nie zo- 
staje w tyle młodzieżowa brygada elek 
tryków.

— Ciężką robotę „podłapaliśmy“ ale 
się nie damy. Ustawimy podstację w 
terminie! Tak, czy nie? Jak uważacie — 
damy radę?

Na apel grupy Wierzbickiego podob­
nie postanowiły pracować brygady ŁOJ 
KA i Borkowskiego oraz skrócić termin

Klub Literucki
i radomska orkiestra symfoniczna

Jak już pisaliśmy, w Radomiu powśta 
la orkiestra symfoniczna prąy Powiato­
wym Domu Kultury. Na jej czele stanę­
ło dwóch dyrygentów; nestor radom­
skich muzyków dyr. Dominik Kozłowski 
oraz dyr. Knysak.

Dlaczego ••• i dlatego
DLACZEGO radomscy dorożkarze 

zwracają uwagę na... wiek pasażerów?
Dlatego, że jeśli pasażer jest młody, 
więc i... „niedoświadczony", żądają 

od niego o 5 zł więcej, jeżeli nato­
miast wygląda „poważnie", cena kur 
su jest normalna.

Czas, aby wydział gospodarki ko­
munalnej przy prez. Miejskiej Rady 
Narodowej zainteresował się paskar­
skimi taksami miejscowych dorożka­
rzy.

DLACZEGO to gablocie zakładów 
naprawczych 
nieją zdjęcia 
1948 r?

Dlatego, że 
ciążona pracą nie zwraca uwagi nawet 
na... czas. A czas płynie. W ten spo­
sób upłynęło zresztą cztery lata. Pora 
więc spojrzeć na kalendarz i zajrzeć 
do zakładu, gdzie przybyło wielu no­
wych przodowników pracy.

taboru kolejowego wid- 
przodowników pracy z

rada zakładowa „prze-

biektach.
— Czy jednak będziemy mogli wyko 

nać swoje zobowiązanie — padla uwa­
ga jednego z monterów.

— Jak budowlani zrobią, to i my bo 
prąd, to nie tylko światło, ale także 1 si­
lą. Cementownia musi ruszyć 1 Maja! 
My przychodzimy ostatni; prąd i... ja­
zda, „siła" jest w elektryczności.

Młodzi monterzy cenią swój czas. Naj 
lepszym tego dowodem jest to, że nawet 
na obiad idą później niż wszyscy, by 
nie tracić niepotrzebnie ani chwili na 
czekanie wtedy, kiedy jest największy 
ruch w stołówce. Ich poświęcenie i wia 
ra, że towarzysze równie ofiarnie pra­
cują i wywiążą się w terminie ze swych 
obowiązków zachęca innych do zwięk­
szenia wysiłków i przyśpieszenia tem­
pa.

— Nie. Słuchaj. Bęben, dwa stropy, 
cztery słupy, dwie belki ,w ciągu doby. 
Nasza brygada — dziewięciu ludzi, za­
miast 20 osób w ciągu 60 godzin...

Robotnicy odkuwający transporter 
skończyli pracę. Przez głośnik rozległ 
się hejnał. Jakby na dźwięk trąbki taś­
ma podająca beton na górę znowu ru­
szyła.

— Musimy się śpieszyć, żeby urucho­
mić fabrykę i przejść do roboty już do 
swojej cementowni — rzucił Stachurski.

Słowa te stały się hasłem do wzno­
wienia pracy lepszej i szybszej, bo ro­
botnicy zaciągając Wartę Bierutowską, 
postanowili wzmóc wysiłki, celem pręd­
szego uruchomienia swojej fabryki w 
Wierzbicy. Cementownia to przecież no­
we domy miast i wsi. (d)

Sandomierski świat pracy wykonuje 
liczne zobowiązania długofalowe.

Oto co ptóze w liście do Prezyden 
ta załoga Tartaku nr 6 w Rytwianach:

„Towarzyszu Prezydencie. W 60 rocz­
nicę Waszych urodzin, zobowiązujemy 
się wykonać plan produkcyjny 3-go ro­
ku Planu 6-letnlego do 30 listopada br., 
co da 35 tys. zł. oszczędności w robo- 
ciźnie a 143 tys. zł. wartości materia­
łowej".

Robotnicy Zakładów Przetwórstwa O- 
wocowcgo w Dwikozach realizują swe 
zobowiązania długofalowe o wartości 
166.182 zł., członkowie Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Drobnego wykonują zobowią 
zania .wartości 68.251 zł., załoga San­
domierskiej Stoczni Rzecznej daje w 
Czynie 32.400 zl, leśnicy z Rejonu La­
sów Państwowych w Staszowie podjęli 
zobowiązanie na 30.921 zł, członkowie 
Xw. Zaw. Prac. Handlu zaoszczędzili 
27.668 zł, zaś Czyn załogi BPP duł 
25.568 zł oszczędności.

Pracownicy Centrali Ogrodniczej w 
Sandomierzu dali w zobowiązaniach 
16.840 zł, załoga Kamieniołomu w Jur-

kowicach — 10 tys. zl, załoga Odbudo­
wy Mostu w Sandomierzu — 9.812 zł., 
pracownicy Warsztatów Wydzielonych 
przy Zespole PGR w Rytwianach — 
9.625 zł, załoga cukrowni we Włostowie 
— 7.117 zl, Pow. Zakłady Mleczarskie 
w Sandomierzu — 3.500 zł.

Członkowie Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia w Sandomierzu dali w Czynie 
3.500 zl oszczędności, pracownicy Pań­
stwowego Żarz. Dróg Wodnych •— 
3.045 zl, pracownicy prezydium MRN w 
Sandomierzu — 2.793 zl, pracownicy
Gminnej Spółdzielni w Sandomierzu — 
2.300 zl, PGR Wilczyce — 2.118 zl, kole 
jarze stacji Sandomierz — 1.700 zt,
pracownicy Państw. Żarz. Wodnego — 
1.674 zł, pracownicy prezydium PRN — 
1.534 zt, załoga Warsztatów Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych — 1.500 
zł, PGR Wiostów — 1.495 zł, pracow­
nicy Narodowego Banku 
l.OÓO zł.

Ogółem zobowiązania 
cych Sandomlerszczyz.ny 
610 tys. zł oszczędności.

Michał Przybysz

Polskiego

mas pracują- 
dadzą około

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta Bieruta orkies.tra zobowiązała 
się wystąpić z pierwszytn koncertem je­
szcze w bieżącym miesiącu. W ponie­
działek 21 kwietnia br. orkiestra rozpo- 
cznie swą działalność muzyczną w sali 
Domu Kultury o godz. 18 w ramach po­
niedziałku Klubu Literackiego. Wyko­
nane będą utwory Chopina, Moniuszki, 
Kiesewettera i in. Koncert poprzedzi 
prelekcja Aleksandra Czaplickiego po­
święcona życiu i pracy Prezydenta.

Wstęp bezpłatny.
Spodziewać się należy, iż publiczność 

radomska, 'przyjmie serdecznie pierwszy 
występ swej „własnej" orkiestry.

*
W świetlicy w Pionkach radomski 

Klub Literacki organizuje 21 bm. wie­
czór dla uczczenia 150 rocznicy urodzin 
Wiktora Hugo.

Podobne imprezy wyjazdowe wchodzą 
w zakres działalności Klubu i będą pra 
ktykowane coraz częściej, (a)

DO SWOJEJ FABRYKI
Taśma obracała się coraz wolniej. Be 

ton żółwim krokiem posuwał się w gó­
rę. Dolna rolka transportera „zakuła 
się". Trzeba było przerwać robotę. Roz 
poczęło się kucie kilofem. Ta chwila 
przerwy pozwoliła brygadzie GOŁĘ­
BIOWSKIEGO zrobić krótką naradę.

— Musimy zrobić wcześniej to, co 
jest w naszym zakresie, by inni mogli 
także przed terminem rozpocząć pracę. 
Harmonogram przewiduje zabetonowa­
nie wsypu stropu i innych robót na 
dwie i pół doby. My to chyba zrobimy 
wcześniej.

— No pewnie — odezwały się glosy.
— He nam trzeba czasu?
— W ciągu doby zrobimy...
Tak postanowili zetempowcy na cześć 

urodzin Prezydenta Bieruta. Za chwilę 
już znalazł się proporczyk, który przy­
wiązywał STACHURSKI. Nim to skoń­
czył, megafon zameldował o zobowiąza 
niu. Przez chwilę wszyscy słuchali.

W dzień urodzin Prezydenta Bieruta

Radosne manifestacje społeczeństwa Kielecczyzny
Już w czwartek ulice Kjelc zapełniły 

się młodzieżą defilującą w capstrzyku. 
Napisy na licznych transparentach mó­
wiły, że najmłodsi mieszkańcy Kielc od 
dadzą wszystkie swe wysiłki dla dobra 
kraju.

Pochody roześmianej młodzieży trwa­
ły również dlnia następnego — 18 kwjet 
nia.

— Bierut — Pokój — 
Bierut — rozbrzmiewają niemilk­
nące okrzyki, Nastrój radosny widać na 
każdej twarzy. Wszystkie bloki miesz­
kalne i uirzędy ozdobiono; na balkonach 
w powodzi kwiatów umieszczono por­
trety Nauczyciela narodu. W oknach wy 

— To już było przecież, już wykona- 1 stawowych na ozdobnych blankietach z 
liśmy — odezwał się jeden z robotni- I fotografią Prezydenta wypisano zobo- 
ków. I wiązania, jakie podjęli pracownicy han-

Na nieużytkach piękne lasy
i

Akcja zalesiania obejmie w pow. radomskim 
dŁiesiqthi hehtarów ziemi

DLACZEGO przechodnie nie mogą 
słuchać ciekawych audycji radiowęzła 
radomskiego?

Dłatego, że 
węzła urządziło 
odpowiedzi na _ _ . 
ZDEJMUJĄC skrzeczące głośniki uli­
czne. My jesteśmy jednak zdania, że 
głośniki trzeba zainstalować Z PO­
WROTEM .stosując się przy tym 60 
Życzeń radiosłuchaczy.

kierownictwo radio- 
się „dowcipnie" — w 
krytykę słuchaczy' —

Z. H.

Wystawa marynistyczna
w Muzeum Śuiiętokrześkim

W salach Muzeum Świętokrzyskiego 
w Kielcach otwarto wystawę marynisty­
czną prac E. Dzierżenckiego, J. Gasili- 
skiego, M. Mokwy i A. Suchanka.

Wystawa czynna będzie do końca 
bież, miesiąca.

Prowadzona rokrocznie na szeroką skalę akcja zalesiania i zadrzewiania 
powiatu radomskiego przyczynia się do powiększenia drzewostanu tych tere­
nów, znacznie zniszczonego rabunkową gospodarką w czasie okupacji nie­
mieckiej. Powstałe wyręby i w niektórych okolicach nadmiernie przerzedzone 
lasy zostają uzupełniane młodymi sadzonkami ■ sosny i dębu mającymi na na 
szym terenie dobre warunki rozwoju. Opracowany projekt zadrzewienia pow. 
radomskiego w planie 6-letnim przyjmuje konkretne formy w realizacji corocz­
nych planów zalesiania.
W obecnym roku zalesi'feię 137 ha z 

funduszów inwestycyjnych Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz dalszych 50 ha z 
funduszów bieżących Pow. Rady Naro­
dowej. Z myślą o przyszłej bazie uzupeł 
niającej i dostarczającej do tej akcji sa 
dzonek zostanie założonych we wszyst­
kich prawie gminach pow. radomskiego 
około 20 szkółek o łącznej powierzchni 
80 ha. Przeważnie będą to szkółki so­
snowe, częściowo na terenach dawnych 
szkółkę, częściowo nowe, dopiero w 
tym roku założone, 15-arowe szkółki 
sadzonek powstaną między innymi w 
gminach Stromiec, Radzanów, Potwo­
rów, Orońsko, Skaryszew, Wieniawa, 
gminie radomskiej i jedlińskiej. Teren

O ESTETYCZNYM wyglądzie, nowa 
gablotka spółdzielni pracy „Sport" na 
pl. 3 Maja powiększyła ilość gablotek 
radomskich zakładów pracy, propagu­
jących swoje osiągnięcia produkcyjne.

1 MAJA w zakładach pracy, insty­
tucjach i szkołach odbędą się uroczy- 
czyste akademie połączone z występa. 
mi artystycznymi zespołów świetlico­
wych. W tym celu w Pow. Domu

COiGDZIE?«
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tak bę­
dzie" — Simonowa

KINA
„Bałtyk" — „Zaręczyny Korynny 

Schmidt" — prod. NRD
Hel — ..Bajka o rybaku 1 rybce" — 

prod. radzieckiej
APTEKI

Spot apteka nr 13 (Słowackiego 82) 1 108 
(Kelles-Krauza 3)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 — Wystawa „Ste- 

lan Żeromski" i „Realizm mieszczański".

Kielce
Teatr tm. St. Żeromskiego 

dzleści srebrników".
telefony

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 1213.

Kultury odbyła się narada kierowni­
ków oraz instruktorów świetlic, na 
której szczegółowo omówiono przygo 
towania do akademii i wieczornic ar 
tystycznych.

JUŻ od 1 maja będziemy mogli 
spędzać wieczory w kawiarence „La­
tona". Prace przy jej remoncie dobie­
gają końca.

WRAZ z promieniami słońca poja­
wiły się kwiaty. W kwiaciarniach 
ukazały się tulipany i goździki W ce­
nie 8,75 zł.

CHCEMY dorównać aktorom teatru 
im. Żeromskiego 
„aktorzy" teatru 
przygotowując 
miery sztuki 
dniu 1 maja.

SZKOLENIE 
zadań każdego zakładu pracy. Aktyw­
ny zarząd oddziału związku zawodo­
wego pracowników handlu uruchomił 
cztery kursy szkolenia związkowego.

ZNALEZIONO W pociągu Dęblin— 
Kielce zeszyt do przedmiotu materia­
łoznawstwa i żelbetonu — Józefa Mi. 
turskiego, ucznia jednej ze szkół ra­
domskich. Zeszyt można odebrać w 
redakcji „Życia Radomskiego" przy 
ul. Żeromskiego 46 w godz. od 9—16.

został częściowo przygotowany, grunt 
zniwelowany, oraz nawieziony. Przed 
ewentualnym zniszczeniem, szkółki zo­
staną zabezpieczone ogrodzeniem. Daw 
ne, od kilku lat istniejące i zużyte na­
wiezie sję wyjałowioną zjemją pochodzą 
cą z rowów melioracyjnych, szlamem, 
doskonale nadającym się do tego celu. 
Odnowione będą 10-arowe szkółki w 
gminach Kuczki, Wielogóra, mieście 
Skaryszew i Białobrzegi, 15-arowa w 
Szydłowcu oraz mniejsze, -5-arowe w 
gminie Szydłowiec, Kowala, Przytyk, 
Wolanów i Wyśmierzyce. Wiele starych 
szkółek — w tym roku — będzie częścią 
wo odpoczywać. Zasiane łubinem przy­
gotowywać się będą pod przyszłorocz­
ny zasiew nasion drzew.

Równocześnie ze wzmożonymi praca­
mi, jakie w najbliższych dniach rozpocz 
ną się w terenie, gminne komisje zale­
siania i zadrzewiania przystąpią do pra 
cy nad likwidacją nieużytków zaprowa­
dzając tam tak potrzebny drzewostan.

Pora obecna specjalnie sprzyja przyj­
mowaniu się sadzonek. Trzeba jednak 
się pośpieszyć z pracami, gdyż opóźnio­
na w tym roku wiosna i szybko postę­
pujące ocieplenie może spowodować nie 
sprzyjające warunki już za kilkanaście 
dni,

15-hektarowe lasy powstaną więc w 
gminach Białobrzegi, Błotnicy, Potwo- I 
rowie, 30 w Stromcu i Jedlińsku oraz I

mniejsze w pozostałych gminach. W tej 
poważnej akcji, którą prowadzą prezy­
dia rad i komisje gminne fachową po­
mocą służyć będą pobliskie nadleśnictwa 
i leśniczówki.

Aby akcja potoczyła się sprawnie a 
przede wszystkim szybko, Wymaga zmo 
bilizowania wokół siebie wszystkich 
czynników w terenie: sołtysów, człon- I 
ków komisji zalesiania i zadrzewiania, 
szkół, nauczycielstwa i młodzieży. Je­
żeli bowiem chodzi o zadrzewienie to w 
przeciwieństwie do szkółek, na które wy 
znaczone są specjalne fundusze, zalesia 
nie nieużytków odbywać się będzie, dro 
gą prac społecznych. Wiele spośród ko­
misji gminnych rozpoczęło już wcześ­
niej prace przygotowawcze. W gminie 
Radom np. zaczęto roboty oraz zaplano 
wanó ilość prac. Wiele szkół zgłosiło 
już swój udział w zalesianiu terenów. 
Poważne prace, jakie rozpoczną się na 
20 hektarach nieużytków w gnl. Wielogó 
ra na Firleju prowadzone będą wyłącz­
nie przez młodzież. Napływające zgłoszę 
nia szkół radomskich już obecnie opie­
wają na wykonanie zalesień na 30 hek­
tarach. Podobnie powinna postępować 
praca na innych terenach. Chodzi tylko 
o to, by sprawą tą bliżej zainteresowały 
się gminne rady narodowe. Jak dotych­
czas bowiem, nie wykazują one w prze­
ważnej części należytego zainteresowa­
nia o czym świadczy chociażby nieobec 
ność wielu przedstawicieli rad narodo­
wych z 16 gmin powiatu radomskiego, 
na poświęconej zagadnieniu zalesienia 
nieużytków w bieżącym roku gospodar­
czym, konferencji. Lekceważenie takie 
jest karygodnym niedbalstwem w spra­
wie tak ważnej, jaką jest powiększenie 
drzewostanu w zniszczonym pod tym 
względem powiecie radomskim.

dlu uspołecznionego pełniąc trzydniowe 
Warty Bierutowskie.

Ulicami miasta suną samochody Cię 
żarowe „Star-20“. Piękne, lśniące mas­
ki wozów każą domyśleć się, że zeszły 
one wprost z taśmy.

...jeden, ...dwa, ...trzy, ...cztery. Tak, 
to przecież trzynaście wozów ponad 
plan, jakie zadeklarowała w swych zo­
bowiązaniach na cześć urodzin Prezy­
denta załoga starachowickiej FSC.

RADOM
Nie mniej uroczyście obchodzono ro­

cznicę urodzin Prezydenta w Radomiu. 
Do późnego wieczora w parku miejskim 
rozbrzmiewały głosy harcerzy, zetem- 
powców i młodzieży niezorganizowanej. 
Po krótkim przemówieniu przedstawicie­
la Zarządu Miejskiego ZMP w nłemilk 
nących okrzykach młodzież radomskich 
szkół średnich i fabryk wyrażała swą go 
rącą miłość 1 przywiązanie do Pierwsze­
go Obywatela Polski.

Białoczerwone, czerwone i niebieskie 
szturmówki rozmieszczone na szczytach 
budynków zakładów przemysłowych, wi 
doczne są już z daleka.

— „Pełnimy Wartę Bierutowską — 
nie popełnimy żadnej usterki" — taki 
napis widnieje na nastawni kolejowej

radomskiego dworca. Warty Bierutow­
skie pełnią dumnie także maszyniści na 
parowozach udekorowanych czerwienią 
proporców.

Bardzo uroczyście^ radośnie obchodzo 
no urodziny Prezydenta w Starachowi­
cach, Skarżysku, Ostrowcu i wszystkich 
innych miasteczkach i wsiach całej Kie 
lecczyzny.

Sandomierska PRZZ
szkoli kadry związkowe

Powiatowa Rada Związków Zawodo­
wych oraz Powiatowy Dom Kultury zor 
ganizowaly w Sandomierzu cztery mię­
dzyzwiązkowe kursy: dla mężów zaufa 
nia, dla grupowych organizatorów pracy 
kulturalno • oświatowej i członków ko­
misji kulturalno - oświatowych, człon­
ków komisji ochrony pracy i grupowych 
społecznych inspektorów pracy oraz 
kurs dla delegatów i członków komisji 
socjalno • ubezpieczeniowych.

Każdy z tych kursów obejmuje 20 -— 
22 godzin wykładów na tematy ideoiogi 
czne i fachowe. Słuchacze kursów otrzy 
mają bezpłatnie odpowiednią lekturę fa 
chowa. (M. P.)

..Trzy-

Ogłoszenia drobne
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cylne kursy księgowości, Lódż. skrytka 
183 k inosa-r

HANDLOWE
Pianino krzyżowe w dobrym stanie sprze­
dam. Wiadomość: Radom, Żeromskiego 
9—27. 1344-1
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KOLARZE STALI U PREZYDENTA. 
-W przeddzień 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, wyjechała 
do Warszawy sztafeta złożona z 15 kola­
rzy radomskiej Stali. Sportowcy zamel­
dowali Prezydentowi o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych na Jego cześć przez 
sportowe brygady produkcyjne Nakła­
dów Metalowych.

¥
NIEDZIELA PIŁKARSKA. W ra- 

mach podjętych zobowiązań 1-majo- 
wych oraz w celu zacieśnienia łącznoś­
ci miasta ze wsią, piłkarze I drużyny 
radomskiej Stali wyjeżdżają do Suche­
dniowa, gdzie rozegrają towarzyski 
mecz z miejscowym Ludowym Zespołem 
Sportowym.

II drużyna Stali natomiast zostaje w 
Radomiu i rozegra również towarzyski 
mecz z WKS. Wynik tego spotkania bę 
dzid trudny do odgadnięcia; gdyż- woj­
skowi są zespołem wyrównanym i do­
brym technicznie, tymi bardziej, że znaj 
diuje się w niim kilku gracy z II-ligo-

wych drużyn śląskich. Zawody odbędą 
się-na boisku Stali o godzinie 15-tej.

Nie „próżnują" również juniorzy, któ 
rzy wyjeżdżają do Starachowic, gdzie 
rozegrają przedmecz spotkaniem pomię 
dzy Gwardią z Białegostoku i miejscową 
Stalą.

BOKSERZY NA MISTRZOSTWACH 
W KIELCACH. 18 bm. rozpoczęły się w 
Kielcach indywidualne mistrzostwa w 
boksie. Z Radomia na imprezę tę wyje­
chali zawodnicy Włókniarza, Spójni, Bu 
dowlanych. Radomska Stal wysłała naj­
większy zespół, bo aż 15 zawodników. 
Między innymi pojechali znani zawodni 
cy: Gregorek, Kozioł, Jaskólski, Szew­
czyk, Stanie^/ski i inni.

Bez rozgłosu
(tk) >

Szczepienia ochronne
W Powiatowym Ośrodku Zdrowia w 

Sandomierzu (ul. Zamkowa 5) odbywa 
się codziennie w godzinach od 9-ej do 
19.30 bezpłatne szczepienie ochronne 
przeciw durowi brzusznemu. Trwać ono 
będzie do 25 kwietnia br. Szczepieniu 
podlegają osoby w wieku od 5 do 60 lat.

Odbywa się tam także przymusowe 
szczepienie ochronne (bezpłatne) prze­
ciw ospie. i

Wiosenne porządki

Przygotowania do przebudowy placu Jagiellońskiego
Wzmożona

Zagłębiło się w ziemię kilkanaście łopat, praca 
przygotowania gruntu pod zasiew traw przed dużym 
Świerczewskiego 4 zgłosili się prawie wszyscy jego 
przybiera coraz porządniejszy wygląd. Zasiane grządki już wkrótce po­
kryją się zielenią i rozkwitającymi kwiatami.
Przed wielu domami, gdzie znajda 1 Iową, Rwańską, 15 Grudnia, Mirec- 

ją się niewielkie skrawki wolnej 
przestrzeni wre praca nad ich upo­
rządkowaniem. Często 
tej akcji stają się komitety 
i blokowe.

Akcja miesiąca czystości 
obecnie w naszym mieście, 
swoje odbicie między innymi w pra 
cach porządkowych: podwórek i te­
renów bezpośrednio przylegających 
do domów mieszkalnych. Szczególnie 
trzeba by zwrócić uwagę przy tych 
porządkach na zbiófkę wszelkiego ro 
dzaju odpadków użytkowych, któ­
rych niejednokrotnie wiele znajduje 
się na podwórkach. Centrala Odpad­
ków przygotowuje już transport, któ­
rym w ciągu kilku dni obsłuż}' ulice 
miasta zbierając odpadki. W dniach 
21 — 26 bm. platforma centrali bę­
dzie objeżdżać następujące ulice: Wa

szła szybko — do 
blokiem przy ulicy 
mieszkańcy. Teren

inicjatorem 
domowe

trwająca 
znajduje

kiego, Reya, Malczewskiego, Struga, 
przez plac Jagielloński, Struga (do 
1 Maja), 22 Lipęa, Traugutta i Pod- 
walną.

Na wzmożoną w tym okresie akcję 
zbiórki odpadków winny również 
zwrócić uwagę instytucje i zakłady 
pracy, gdzie jeszcze znajdują się nie- 
uprzątnięte tereny. Winny one sko­
rzystać z „lotnej" zbiórki.

Powiększy się ilość zieleni przez 
zakładanie 
nie drzew 
szawskiej, 
botniczego 
zostanie założony skwer obsadzony 
około 300 drzewami i krzewami oraz 
żywopłotem. Piękne pole do popisu 
ma tutaj młodzież szkolna: zniwelo­
wać grunt, wykonać prace ziemne — 
w ten sposób pomoże ona mieszkań-

nowych skwerów, sadze- 
i krzewów. Przy ul. War 
obok nowego osiedla ro- 
na dawnych zsypiskach

com osiedla upiększyć jego teren. W 
dawnym majątku Koniówka założo­
na zostanie szkółka; przy jej zakła­
daniu zgłosiła udział młodzież bry­
gad SP.

Jedną z najpoważnieis-.jch prac 
przed 1 maja będzie przygotowanie 
terenu pod Pomnik Wdzięczności na 
placu Jagiellońskim. Teren ten wy­
maga dużego nakładu pracy prz.y 
jego uporządkowaniu. Według obli­
czeń potrzeba 10 tys. roboczogodzin. 
Zgłosili się już do pracy pracownicy 
MRN. Związek transportowców zobo­
wiązał się do dostarczania codzien­
nie 10 wozów do wywozu zerwanego 
kamienia. Na wywiezienie wszystkiego 
kamienia potrzeba będzie jedinak ok. 
350 kursów dużych samochodów cię­
żarowych. Inne zakłady dysponują­
ce taborem także zechcą wziąć udział 
w przebudowie przyszłego reprezen­
tacyjnego placu Radomia.

Obecnie znajdujące się tam płyty 
zostaną przeznaczone na ułożenie 
chodników na ul. Baforegp, likwidu­
jąc w ten sposób błotniste przejścia , 
na tej trasie, fn'

Dokręcić śrubkę
Dziwne — wierzcie mi. A jeszcze 

bardziej kłopotliwe.
Zaczęło się od tego, że jedna z licz 

nych śrubek w mojej „Adze" odkrę­
ciła się. Nic prostszego, pomyślałem 
sobie, jak śrubkę dokręcić. Zabra­
łem się do tego, energicznie, ale szyb 
ko stwierdziłem, że sama energia 
wiele tutaj zdziała? Potrzebny 
jeszcze śrubokręt.

Zbiegłem na dół. 
wiem „mam" sklep 
laznymi Miejskiego 
nego.

— Tego towaru nie „prowadzimy" 
•— powiedziano mi. Zacząłem szukać 
we wszystkich sklepach w Radomiu. 
W żadnej uspołecznionej placówce: 
na placu 3 Maja, Marchlewskiego, Ze 
romskiego i wielu innych, śrubokręta 
nie znalazłem. Myśl dokręcenia „głu 
piej" śrubki w „Adze" własnoręcz­
nie, zarzuciłem. Wziąłem dorożkę, za 
ładowałem aparat i powędrowałem z 
nim do SOR-u. Śrubkę dokręcili. Na. 
wet nie wzięli grosza. ~ 
powiedzieli.

Przepraszam. Wcale 
ka. Za dorożkę, którą 
w obie strony zapłaciłem 20 zł. Nie 
przeliczając wartości godzin straco­
nych na poszukiwania śrubokręta, 
na złote. Zmartwiony.

P. S. (Do wiadomości redakcji). 
Proszę o poruszenie tego tematu na 
łamach Waszego poczytnego pisma Z 
uwagi na fakt wadliwie działającej 
dystrybucji. Nie tylko bowiem po­
trzebne są w sklepach łóżeczka 
drzwiczki do pieców, piły i garnki, 
ale także inne niezbędne a drobne 
przedmioty CODZIENNEGO UŻYT­
KU, jak np. „zwykłe" śrubokręty, 
młotki, zamki do drzwi, haki.

I jeszcze jedno: mimo dotychczaso­
wego niepowodzenia nie rezygnuję 
z poszukiwania śrubokręta. Tym ra­
zem nie do małej śrubki, a do ogrom 
nej śruby, którą koniecznie trzeba 
DOKRĘCIĆ w rozluźnionym apara­
cie radomskiej dystrybucji.

nie 
byt

bo-Na parterze 
z materiałami że 
Handlu Detalicz-,

Drobnostka

nie drobnost- 
wiozlem radio



(Itr. « x 2 f 8 I 1 \

NAD PLANEM NOWEJ WARSZAWY

Prezydent RP Bolesław Bierut w otoczeniu członków Biura Politycznego i Komitetu Centralnego PZPR ogląda plany Warszawy roku 1952. 
Wyjaśnień udziela Główny Architekt Warszawy inż. Sigalin.

O 11.45 rozpoczęła pracę Zielonka
Pierwsze cegły 50 milionów

O godz. 11.45 w dniu 60 rocznicy u- Stefan Baniec, jednocześnie upąljj 
rodzin Prezydenta Bolesława Bieruta, ułożone w czterech otworach piać* 
na 12 dni przed terminem ruszyła ce 
gieinia „Gigant" w Zielonce.

Od lewej siedzą wicepremier Jędryćhowski, min. Radkiewicz, wicemarszałek Sejmu Zambrowski, premier Cyrankiewicz, Prezydent Bierut, 
podsekretarz Stanu Berman i Marszałek Polski, minister Obrony Narodowej Rokossowski. Foto — Sławny.

Im prostsza droga-tym skuteczniejsza

Rok miniony był dla załogi 1 bu­
downiczych cegielni rokiem wytężo­
nej pracy. Ale ostatnie tygodnie 
i dni były niezwykłym zrywem. Aby 
dotrzymać terminu uruchomienia ce­
gielni, wszystko musiało „grać" jak 
w zegarku. A nie wszystko grało. Np. 
nie dostarczono w przewidzianym 
terminie kabla wysokiego napięcia. 
Przysłano go dopiero tydzień temu. 
Załoga ułożyła przeszło 600 m ka­
bla w ciągu 6 godzin, obalając W6zel 
kie istniejące dotychczas normy.

17 kwietnia wieczorem wydawało 
się, że już wszystko gotowe. Posta­
nowiono na próbę uruchomić miesza­
dła gliny. Nie ruszyły. Wilgotny sil­
nik elektryczny „przebijał". Zmonto­
wano drugi i o 11 w nocy, na 10 go­
dzin przed oficjalnym uruchomieniem 
udało się wreszcie otrzymać pierwszą 
próbną cegłę. Przez całą noc praco- 

■ wały jeszcze brygady betoniarskie, 
i kończąc ostatnie prace.
I PIERWSZE CEGŁY
[ I NOWE ZOBOWIĄZANIA

Łopotały na dachach hal czerwone 
chorągwie. Tuż, obok nowiutkiego pie 
ca, w przestrzennej hali, zgromadzi­
ła się załoga budowniczych.

Po przemówieniach, po dekoracji 
Krzyżami Zasługi i odznakami przo­
downików pracy najbardziej zasłużo­
nych przy budowie cegielni robotni­
ków, nastąpił moment zapalenia pie­
ca. Wicepremier Chełchowski, min. 
Stawiński, dyr. Zieliński i robotnik

I oto w momencie wykonania jofo 
wiązań dla uczczenia rocznicy urc 
dżin Prezydenta Bieruta, w mom«. 
cie uruchomienia pierwszego zespoh 
produkcyjnego, załoga podjęła na«t$. 
pne zobowiązanie. Postanowiła prp. 
śpieszyć uruchomienie dwóch d*|. 
szych pieców i suszarni I oddać > 
do użytku nie na jesieni, jak to prtt 
widują harmonogramy, ale w dni. 
Święta Wyzwolenia — dnia 22 lipę, 
br.

Uruchomienie cegielni „Giganta*< » 
Zielonce ma doniosłe znaczenia dla 
budującej się nowej Warszawy. Ce 
gieinia jest najnowocześniejszy 
i największym tego rodzaju zakładem 
w Polsce. Wszystkie prace w nowe; 
cegielni są zmechanizowane, a rola 
robotników ogranicza 6ię prawie 
łącznie do kontroli urządzeń. Spe. 
cjalna kolejka przewozi glinę z ko­
palni do cegielna. Odbierają ją traą 
portery, przenoszą na szybkobieżni 
walce, skąd innym transporterem tr< 
fia glina do mieszadeł. Maszyna kr, 
je przerobioną glinę na cegły, a spe 
cjalna transmisja przenosi je na elą 
tryczne wózki, które przewożą ją dt 
suszarń. Silniki elektryczne zastąp* 
tu całkowicie trud pracy fizyczne;

Cegielnia „Gigant" wchodzi' tera 
w następny etap rozwoju. Miejtct 
budowniczych w uruchomionym n. 
spole zajęła załoga produkcyjna, j 
cel jaki robotnicy, obsługujący » 
woczesne maszyny mają osiągnąć - 
to ponad 50 milionów sztuk cetid 
rocznie dla budującej się Wansiaw

Tadeusz Pojmamk

Reklamacja będzie walczyć z brakami
' Czynniki gospodarcze z FKPG na cze­
le, podjęły energiczną walkę z brako- 
róbstwem 1 złą jakością towarów wy­
puszczanych na rynek przez niektóre 
zakłady produkcyjne. Wytyczono pod­
stawowe kierunki walki: zaostrzenie kon 
troll technicznej w zakładach pracy; 
wyposażenie kontroli wewnętrznej w 
szerokie uprawnienia; wprowadzenie no­
wych zasad wynagradzania 1 premiowa­
nia pracowników zatrudnionych w ko­
mórkach kontroli technicznej; obowią­
zek umieszczania znaków kontrolnych 
(K. T.) na artykułach obrotu towaro­
wego (zarządzenie PKPG w tej sprawie 
w najbliższym czasie ma się ukazać),

Wa iSPcJlSIH

-
Na zdjęciu widzimy członka brygady monterskiej K. Mroza przy ww* 

tażu zespołu maszyn, wyrabiających cegłę.

co pozwoli na zidentyfikowanie przed­
siębiorstwa produkcyjnego 1 osób odpo­
wiedzialnych za kwalifikację jakości to­
waru; zerwanie z anonimowością pro­
dukcji przez możliwie jak najszersze 
wprowadzenie marek fabrycznych i zna­
ków towarowych.

Należy się jednak liczyć z tym, że 
nadal artykuły złej jakości przedo­
staną się do magazynów placówek 
handlowych, a stamtąd — również z 
braku dostatecznej kontroli — dotrą 
do rąk klienta..

Rzecz więc w tym, by odbiorca: 
zakład produkcyjny, hurtownia, sklep 
detaliczny, czy indywidualny nabyw­
ca, mógł zareklamować wady i bra­
ki towaru. Co więcej, aby reklama­
cja ta nie była skierowana w próż­
nię, nie „rozeszła się po kościach", 
lecz wywołała odpowiedni skutek.'

Dotychczas sprawa reklamacji, ich 
składania, rozpatrywania i wyciąga­
nia odpowiednich wniosków, powiedz 
my sobie otwarcie, nie znajdowała u 
nas należytego zrozumienia. PKPG 
np. jeszcze w końcu r. ub. opracowała 
dokładne przepisy, określające sposób 
wnoszenia reklamacji przez uspołecz­
nionych odbiorców towarów (Centra­
le Handlowe, hurtownie, przedsiębior 
stwa przemysłowe itp.), tok ich zała­
twiania i kontrolowania (szczegółowe 
formularze, księgi ewidencyjne itp.). 
Praktyka jednak wykazała, że za­
równo Centralne Zarządy, jak i po­
dległe im zakłady produkcyjne nie 
wzięły sobie zbytnio do serca tego 
słusznego zarządzenia.

To samo można powiedzieć o za­
rządzeniu PKPG z sierpnia 1951 r. 
zlecającym 'Ministerstwu Handlu We­
wnętrznego opracowanie zasad postę­

powania przy składaniu reklamacji 
indywidualnych klientów.

3 ZMARNOWANE MIESIĄCE!
I znów Ministerstwo Handlu Wew­

nętrznego poleciło w grudniu 1951 r. 
naczelnym dyrektorom Central Han­
dlowych, aby do 20 stycznia rb. zło­
żyli oni odpowiednie wnioski i pro­
jekty w sprawie sposobu przyjmowa­
nia i załatwiania reklamacji klien­
tów. Ale do chwili obecnej, choć 
upłynęło blisko 3 miesiące, sprawa 
nie ruszyła z miejsca, a w każdym ra 
zie, o ile nam wiadomo, żadne za­
rządzenie wykonawcze odnośnie re­
klamacji ogłoszone nie zostało.

I

Wesele w Maciejowicach
J

I — Franek, weź tę półlitrówkę i za­
praw sokiem.
\ — A kiełbasy?

, — Już się wędzą, nie twój kłopot.
— Trzeba utrzeć trochę chrzanu...
— Franek, jesteś tu? Placek mi się 

^>ali!
u w
: — Franek... Fra... a, znowu go nie 
'ma w pracy. Józek, weź to wiaderko 
i dodaj zaprawy.
, — A cegły?
' — To także dziś twój kłopot, jak 
Franka nie ma.

— Trzeba zaopatrzeniowcom utrzeć 
trochę nosa, bo te cegły źle wypalone.

— Patrz, tego Franka nie ma, a ro­
bota nam się w rękach pali!

>’ — Co, panie Franku, już do roboty 
pan jedzie? Wesele skończone?

— Tak pan mówi, panie sekretarzu, 
'jakby pan na nim nie był. Ale da 
pan takie zaświadczenie?

— Gdzie pan pracuje?
I — W ZBW-2 na Muranowie.

— Dobrze. Już piszę. Należy 
6 zł.

Sprawa reklamacji bez względu na 
to czy pochodzą one od pojedyń- 
czych obywateli, czy też od instytu­
cji, przedsiębiorstw itp., ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze w walce o ja 
kość produkcji. Należy więc bezwzglę 
dnie domagać .się, by kierownictwo 
placówek handlowych wszystkich 
szczebli oraz dyrekcje zakładów pro­
dukcyjnych jak najskrupulatniej sto­
sowały się do przepisów obowiązują­
cych w zakresie reklamacji. Muszą 
one zrozumieć, że ich własne rekla­
macje i reklamacje ich klientów, to 
nie jeden więcej niepotrzbny formu­
larz czy papierek, lecz skuteczny śro 
dek w walce z brakoróbstwem i złą 
jakością towarów.

Niezbędne jest też jak najszybsze 
ostateczne ustalenie zasad i techniki 
składania i załatwiania reklamacji 
przez indywidualnych klientów — 
ostatecznych nabywców towarów.

„TAKI SPRZEDAJEMY"
Sprawa reklamacji oddolnych była do 

tychczas całkowicie zapomniana i Ignoro 
wana. Klient, który chciał złożyć rekla­
mację na złą jakość zakupionego towa­
ru, traktowany był jako natręt 1 zby­
wany stereotypowym powiedzeniem: 
„To nas nie obchodzi". „Taki towar 
sprzedajemy, jaki otrzymujemy" itp. W 
najlepszym razie dawano mu łaskawie 
książkę zażaleń, w której reklamacja 
tonęła. Rzecz jasna, że takie postępowa­
nie ostatecznie zniechęcało klientów do 
zgłaszania reklamacji 1 wywoływało 
słuszne rozgoryczenie.

A wystarczyłoby, żeby Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego wprowa­
dziło w życie zarządzenie PKPG, o 
którym piszemy.

Rzecz jasna, że nie może tu być mowy 
o jakichś skomplikowanych formula­
rzach czy zawiłych drukach reklamacyj­
nych — odstręczałoby to tylko zgłasza­
jących reklamacje. Najprostsze druki, 
np. w formie zwykłej kartki z kilkoma 
rubrykami pozwalającym zidentyfiko­
wać reklamowany artykuł, ponadto

mi

się

W
— Dzień dobry, panie Cichecki. 

Chorował pan?
— Nie, ja tam po wódce nie cho­

ruję. A tu jest zaświadczenie z nie­
obecności.

— Doskonale. Zaraz, jak tu jest...
„Prezydium Gminnej Rady Narodowej 

w Maciejowicach, pow. Garwolin, niniej­
szym zaświadcza, że ob. Cichecki Fran­
ciszek zamieszkały we wsi Kawęczyn 
gm. tut. nie stawi! się do pracy w 
dniach od 7.IV do 16.IV br. włącznie, po­
nieważ pomagał siostrze swojej w przy­
gotowaniach do przyjęcia weselnego, 
które to wesele odbyło się w dn. 14 bm. 
Niniejsze zaświadczenie zostało wydane 
■w/w celem przedłożenia w zakładzie 
pracy. — Za Prezydium GRN podpisał 
przew. prez. (podpis nieczytelny). Pobra­
no 6 zł tytułem opłaty skarbowej".

Proponujemy wysłać odwrotną 
pocztą następujące pismo. (I to bez 
żadnej opłaty skarbowej. Bezpłat­
nie):

„Przewodniczący Prez. GRN w Ma­
ciejowicach pow. Garwolin. — Mia­
nujemy obywatela honorowym preze­
sem Towarzystwa Ochrony Bume­
lantów".

i

PIK.
(Na podstawie korespondencji 

R. Kucińskiego).

skrzynki umieszczone w widocznym 
miejscu w sklepach 1 innych placów­
kach handlowych, do których kartki 
reklamacyjne byłyby wrzucane — roz­
wiązywałyby, zdaniem naszym, najlepiej 
sprawę reklamacji, jeśli chodzi o klien­
ta.' Dalszy tok załatwiania tych rekla­
macji powinien być również możliwie 
prosty i szybki, a przede wszystkim po­
myślany tak, by reklamacja nie utknę­
ła po drodze, lecz dotarła do „adresa­
ta" — zakładu produkcyjnego i jeśli by­
ła słuszna, by pociągnęła odpowiednie 
konsekwencje.

Walka o jakość produkcji jest wal­
ką z marnotrawstwem dóbr narodo­
wych, jest walką o dobre imię prze­
mysłu i handlu uspołecznionego. Dla 
tego też żaden ze środków, który ma 
na celu ujawnienie i ukajanie bra- 
koróbstwa, niedbalstwa, tandeciar- 
stwa, kryjącego się często pod tym 
sabotażu i szkodnictwa, nie może 
być pominięty.

Jednym z tych środków jest wła­
śnie reklamacja nabywcy — konsu­
menta. Dlatego tryb jej załatwiania 
musi być co rychlej ostatecznie zde­
cydowany i podany do publicznej 
wiadomości. T.D.

Nowy system rozgrywek bokserskich
o drużynowe mistrzostwo Polski

Nakładem Działu Wydawnictw 
Artystyczno-Graficznych 

RS W „PRASA" 
ukazało się

17 plansz wielobarwnych 
z cytatami z projektu 
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Do nabycia we wszystkich 
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również do nabycia

PLAKATY I PLANSZE 
okolicznościowe 

ostrz portrety
WYBITNYCH POSTACI

Lista nagrodzonych 
w 14 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Żychliński, 2. Głód 
kowski, 3. Błaut, 4. Rymaniuk.

7 nagród książkowych drogą loso­
wania otrzymali:

A. Matusiak, W-wa, Parkowa 31, 
|A. Jurewicz, wieś Sobol ewo, T. Pip-

50 tys. ochotników
na letni turnus brygad »SP»

Z okazji rozpoczęcia prac turnusu let­
niego brygad „Służba Polsce" 'ZG ZMP 
i Komenda Główna PO „SP“ wystoso­
wały apel do juńaczek i junaków.

Apel podkreśla m. in., że w ciągu 5 
i pół miesięcznego pobytu w brygadzie 
młodzież będzie miała możność nabycia 
zawodu, zarobkowania, wzbogacenia 
wiadomości i podwyższenia sprawności 
fizycznej.

Młodzież z poszczególnych woje­
wództw kraju wyjechała już do pracy na 
letni turnus brygad „SP“.

Korzystne warunki wyżywienia i za­
kwaterowania w brygadach, dobrze płat 
na praca, a nade wszystko możność 
wyuczenia się zawodu powodują, że na 
rozpoczynający się obecnie turnus zgło­
siło się ok. 50 tys. ochotników spośród 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

Sekcja boksu GKKF doszła do 
wniosku, iż obecny system rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski jest 
nieodpowiedni, gdyż nie potrafi uak­
tywnić zrzeszeń i klubów i wykazał 
ich niedojrzałość organizacyjną. Nowy 
projekt systemu rozgrywek ma na 
celu umasowienie i podniesienie po­
ziomu naszego pięściarstwa oraz u- 
możliwienie zawodnikom zdobywania 
klas sportowych.

Zasady nowego regulaminu są następu­
jące:

Mistrzostwa drużynowe rozgrywane są 
na szczeblu powiatowym, wojewódzkim i 
centralnym (I i II Liga). Zawodnicy mo­
gą startować tylko w tych zespołach, do 
których zostali zgłoszeni na początku se­
zonu, oraz w takich konkurencjach, któ­
re przewidują udział zawodników w ich 
klasie.

CWKS-V.P. Drezno 3:0
Przebywająca w NRD z okazji Mie 

siąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
drużyna piłkarska ośrodka 
wego .CWKS, rozegrała w 
pierwsze spotkanie.

Przeciwnikiem drużyny 
był zespół VP Drezno. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem piłkarzy 
polskich 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
Breiter, Jankowski i Sąsiadek.

Mecz oglądało ok. 35 tys. widzów.

treningo-
Dreznie

polskiej

na dzień 20 kwietnia 1952 r. (niedziela)

ski, Żyrardów, 1 Maja 42, W. Orlań- 
ski, Częstochowa, Okrzei 16, C. Mi­
sztal, Częstochowa, Aleja NMP 3, P. 
Kowalski, Łowicz, Stanisławskiego 
27/29, Cz. Szybiak, Olsztyn.

Nagrody wysyłamy poczta.

Na fali 1322 m
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka 7.25 Wiązanka melodii ope­

retkowych 7.55 kalendarz radiowy 8.10 
Muzyka baletowa 8.30 „Naród Pierwszemu 
Obywatelowi" 9.00 Odpowiedzi „Fali 49“ 
9.30 „Dla każdego coś miłego" 10.30 Aud. 
dla wojska 11.15 Z cyklu: „Badania nad 
przeszłością państwa polskiego" — pog. 

.1 prof. dr K. Moldenchawera pt. . „Rośliny 
sprzed tysiąca lat" 11.30 Robert Schuman 
— Sceny dziecięce w wyk. R. Smendzian 
ki 15.15 Melodie ludowe 15.45 „O gatun­
kach roślin i zwierząt" — gawęda przy­
rodnicza M. Toneckiego 16.20 „Nasze chó­
ry śpiewają" 16.40 „Pan Tadeusz" — A. 
Mickiewcza 17.00 Utwory wiolonczelowe 
w wyk. Swiatosława Knuszewickiego 17.20 
Felieton 17.30 Verdi — „Aida", opera 20.30 
Muzyka 21.30 Zagadka literacka w oprać. 
Z. Kopalki 22.00 Wiadomości sportowe z 
całej Polski 22.30 Wieczorna serenada 23.10 
Koncert solistów.

Na fali 367 m.
7.05 Muzyka 7.25 Wiązanka melodii ope­

retkowych 7.55 Kalendarz radiowy 8.15 
Muzyka baletowa 8.30 Wszechnica Radio­
wa 8.50 Aud. SKRK 9.00 Muzyka klasycz-

10.00 Przegląd prasy stołecznej 10.05 
Skrzynka ogólna P. R. w oprać. T. Krze­
mienia 10.20 „Naród Pierwszemu Obywa- 
telowi“ 10.50 Robotnicze Zesp. Świetlicowe 
przed mikrofonem P. R. 11.10 Poezja i 
muzyka 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej 12.15 Poranek symf. 13.15 „Dzieci 
słońca" — pog. przyrodnicza w oprać, 
mgr. W. Geldnera 13.30 Koncert rozryw­
kowy 14.00 „Syn rybs.ka" — fragm. pow. 
W. Łacisa 14.15 Kwadrans piosenek ra­
dzieckich 14.30 Recenzja teatralna i fil­
mowa 14.45 Tygodnik warszawski 15.00 
„Śpiewamy pieśni i piosenki" 15.15 Aud. 
dla dzieci 16.00 „Co przynoszą nowe „Pro­
blemy" 16.20 Koncert Chopinowski w wyk. 
Raula Koczalskiego 16.50 Felieton 17 20 
Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskiej p. d. 
T. Seredyńskiego 18.00 „CZEKAMY NA 
LEFTY'EGO“ — SŁUCH, wg SZTUKI CLI 
FORD ODET‘SA 18.20 Muzyka 19.30 Na 
fali humoru i satyry 20.00 Koncert ku czci 
Avicenny 21.30 Melodie taneczne 22.00 
Wiadomości sportowe z całej Polski 22.40 
Motocyklowy wyścig pokoju — 
dźwiękowy 23.00 XXVII aud. z 
Koncerty 
Muzyka.

Polskie 
zmian w

reportaż 
cyklu: 

instrumentalne z tow. ork. 23.10

Radio zastrzega sobie możliwość 
programie.

W zawodach o mistrzostwo powiatu 
mogą startować zawodnicy, którzy prze­
kroczyli już klasę młodzieżową oraz za­
wodnicy klasy III. Zdobycie mistrzostwa 
powiatu daje awans do ki. B drużyn wo 
jewódzkich.

W mistrzostwach wojewódzkich mają 
walczyć drużyny zgłoszone przez zrzesze 
nia w kl. B i A złożone z zawodników 
kl. II i III. Zdobycie mistrzostwa kl. B 
daje awans do kl. A, zaś mistrz kl. A 
ma prawo walczyć o wejście do II Ligi.

Do II Ligi projektuje się zaliczyć w 
grupie północnej: Stal Poznań, Stal Gru­
dziądz Włókniarza Lódż, Spójnię lub Ko­
lejarza Warszawa, Ogniwo Gdańsk i Gwar 
dię Poznań; w grupie południowej: Gwar­
dię Wrocław, Stal Wrocław, Unię Piotr 
ków, Budowlanych Opole, Górnika Za­
brze i OWKS Kraków. W II Lidze mogą 
walczyć zawodnicy I i II klasy i najwięcej 
3 zawodników III klasy.

Do I Ligi mają być ząliczenl CWKS, 
Gwardia Warszawa, OWKS Lublin, Gwar- 

Chorzów i Kolejarzdia G-dańsk, Stal 
Gdańsk.

W dniu 24 bm. ma sie odbyć kon­
ferencja w GKKF, na której aktyw 
sportowy ma zająć stanowisko co do 
tego systemu rozgrywek, który pod 
wielu względami przypomina system 
rozgrywek piłkarskich, (sm) 

f J dzień
bokserskich mistrzostw Warszawy

W drugim dniu bokserskich mi­
strzostw Warszawy odbyło się 10 
walk. Walki te stały na ogół na prze 
ciętnym poziomie. Do ciekawszych 
spotkań należały walki: juniorów w 
wadze średniej Teirlickiego (Gw) — 
z Krzeszewskim, wygrana przez Ter- 
lickiego, w piórkowej Doleckiego (K) 
z Kargolem (Gw) zakończona w II 
starciu przez poddanie się Gwardzi­
sty, w lekkiej Nowaka, utalentowane 
go zawodnika Kolejarza z Kilianem 
(Gw), wygrana przez pierwszego i 
spotkanie w półśredniej rutynowane 
go Kwaśniewskiego (CWKS), który 
pokonał Kazanowskiego (B). Poza 
przyznaniem zwycięstwa Bartczako­
wi (K) nad Potockim (Gw) w wadze 
muszej, inne werdykty sędziów nie 
budziły wątpliwości. Widzów 3000.

Wyniki pozostałych walk: 
W wadze ' ~

lehtowany 
przez t.k.o. 
w koguciej 
tonę (S); 
przegrał ze Stecem przez t.k.o z powodu 
rozcięcia brwi; w lekkiej Rosiał (S) po­
konał Ryszawę (B); w lekko-półśr. Żu­
rawski (B) przegrał z Blachem (Sp.) przez 
dyskwalifikację za nleczvstą walkę.

Dziś dalszy ciąg walk (półfinały) o 
godz. 17.30 w Hall Mirowskiej.

St. Miał.

Sztandar Pokoju 
na Świni cy

Czcząc 60 rocznicę urodzin Pr'4 
dcnta RP Bolesława Bieruta. ok 
kowie Klubu Wysokogórskiego Pd 
uczestnicy kursu instruktorskiej4 
konali w czwartek 17 b.m. w*r 
kilkoma szlakami taternickimi 1 
Świnicę, zatykając na jej wieM4 
ku Sztandar Pokoju.

Mecze pokazowe
polskich tenisistów w ChW

Drużyna polskich tenisistów, W 
bawi w NRD z okazji Miesiące 
jaźni Niemiecko-Polskiej rozegr,if 
b.m. zawody pokazowe w Chf®4 
Polacy wygrali wszystkie spot^ 
wykazując dobrą formę.

Na wyróżnienie zasługuje r"7 
stwo Popławskiej nad dobrą te®4 
ką NRD GSrtner 6:2, 6:0 orat f 
cięstwo juniora Wilczka nad je^ 
czołowych juniorów NRD GoM* 
yem 7:5, 6:1. Licłz wygrał l B4* 
bergłem 6:4, 6:1, a Radzio z Be*' 
dem z Erfurtu 6:4, 6:3.

Interes idzie
Z Pjasy: U zbiegu uL 

kowskiej 1 Wspólnej *Pi'cU„ 
założyły „bazar", gdzie of 
in. cytryny 1 pomarańcze.

lekko pólśr. Bronlewlcz, uta 
junior Kolejarza zwyciężył 
w II starciu Rojewsklego (K); 
Kargier (CWKS) pokonał Ka- 

w piórkowej Możdżyńskl (B)

Druk. RS W M,
ŁB-14W

— Sąsiadko, nie a 
uczciwej dziewczyny?

— A na co pani?
— Potrzebna mi do 

dawczyni". Interes idzie 
a ja nie mam bardzo siły 
kolejkach po towar i potem 
dawać.


